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K raków  28  lipca.
W miarę, im bardziej cichną spory konsty­

tucyjne i usuwają się w cień kwestye zmiany 
systemu i układu wewnętrznego monarchii su- 
stro-węgierskiej, sprawy finansowo-budżetowe 
biorą przewagę. W Peszcie wszystko się koło 
nich tylko obraca, i zrównanie bndżetu stano­
wi ów kamień filozoficzny dla mężów stanu 
węgierskich. W Wiedniu także już za osta­
tniej sesyi Rady państwa, kwestye ekonomi­
czne i finansowe, a mianowicie wynalezienie 
środków zaradczych przeciw skutkom wielkiej 
giełdowej katastrofy, równoważyły niemal usi­
łowania naśladowców kultur kampfu niemie­
ckiego i studziły zapał reformatorów anti-ko- 
ścielnych. Komplikacya dualistycznego ustroju 
konstytucyjnego, sprowadza ciągłe zawikłania 
w dziedzinie finansów. Rewizya taryfy cłowo- 
handlowej między Austryą a Węgrami nieda­
wno wiele nasuwała trudności i nie została 
dotychczas stanowczo rozwiązaną, bo miara 
do układu odnośnego inaczej się przedstawia 
w Węgrzech, gdzieby chciano ze szkodą kra­
jów przedlitawskich szukać w nim środków 
pomocniczych na chroniczne niedobory, a ina­
czej znów w Wiedniu, gdzie słusznie nie chcą 
odstąpić od pierwotnie przyjętych prawideł 
wzajemności handlowej. To dopiero stanowi 
pierwszą część zawikłań finansowych nieuni­
knionych w dualizmie. Niebawem, bo już za 
półtora roku wystąpi o wiele głębiej sięgają­
ca kwestya rewizyi aktu ugody z r. 1867. 
Przypuszczać można, że stosunki konstytucyj­
ne w obu częściach monarchii nie ulegną ta­
kim zmianom, aby bez wpływu nieprzewidzia­
nych dotąd wypadków można już było roko­
wać radykalne przeobrażenie systemu dualisty­
cznego, czy to w kierunku ogólnej ugody fe- 
deralistycznej, czy też , co jeszcze mniej pra­
wdopodobne, powrotu do starej schmerlingo- 
wskiej centralizacyi. Wszystko przeto znów, 
przypuszczać się godzi, ograniczy się na kwe- 
styi finansowej, na owym tak niesłusznym sto­
sunku 30: 70. Podział ten tak nierównorzę- 
dny, pomimo równorzędności politycznej, jaką 
zapewnił Węgrom, okaże się niemniej uciążli­
wym dla uprzywilejowanych, jak i dla obcią­
żonych. Kto wie nawet, czy przy znanej zrę­
czności polityków węgierskich, a jednostron­
nym kierunku stronnictwa mającego przewagę 
konstytucyjną w Austryi, rewizya ta nie za­
graża nowem obciążeniem krajów przedlita­
wskich.

Lecz to wszystko na dalebiem jeszcze polu; 
bliższe zawikłania zdaje się zwiastować budżet 
wojskowy, przygotowywany dla delegacyj 
wspólnych. Dzienniki donoszą, jakoby w nara­
dach ministeryalnych powstawały różnice zdań 
co do zbyt wygórowanych żądań jen. Kollera

ministra wojny. Doniesienia te zanadto są o- 
gólnikowe, abyśmy mogli powziąć zdanie, czy 
w istocie te pomnożenia budżetu wojny są tak 
zbytkowe, lub też czy są niezbędne. Nie dzi­
wi nas tylko opozycya dwó:h ministrów skar­
bu węgierskiego i przedlitawskiego, niemniej 
jak ciągłe dziennikarskie napady, niekiedy 
szyderstwem zaprawione, przeciw wspólnemu 
ministrowi wojny.

Opozycya przeciwko budżetowi wojennemu, 
należała do zwykłych popisów liberalizmu wie­
deńskiego. Za tem usposobieniem pokojowem 
i anti-militarnem, objawiająćem się w prasie 
stołecznej, szła także zwykle większość dele- 
gacyi austryackiej ze stronnictwa centralisty­
cznego: choćby Austryą rozbroić wśród mo­
carstw europejskich całych w żelazo okutych, 
byle tylko nie naruszyć prerogatyw konstytu­
cyjnych dla Niemców. O ile polityka wojenna 
Prus w kwestyach kościelnych znachodziła tu 
naśladowców, o tyle prusofile austryaccy nie 
chcieli iść za wzorem militaryzmu niemieckie­
go. Budżet wojenny przechodził jednak, dzięki 
poczuciu politycznemu Węgrów i Polaków. 
Dziś stosunek ten o tyle się zmienia, że Wę­
grzy, którzy u siebie nie mogą się zdobyć na 
oszczędność w organizacyi honwedów, mają 
podwójny interes w przeprowadzeniu oszczę­
dności w budżecie wspólnym. Chodzi im bo­
wiem o przygotowanie pola dla ograniczeń i 
zwolnień, których nieomieszkają zażądać przy 
rewizyi ugody za półtora roku. W położeniu 
zaś europejskiem, lubo zawsze opartem tylko 
na bagnecie iglicówki, pierwsze niebezpieczeń­
stwa nie zdają się zagrażać krajom korony 
św. Szczepana. Zwracamy wcześnie uwagę na 
tę zmianę w stanowisku Węgrów, zarówno jak 
na wzbierającą opozycyę anti-militarną, nie 
tylko już w dziennikarstwie i kołach parla­
mentarnych, ale nawet podobno w samym ga 
binecie przedlitawskim. Jest to naturalnem na­
stępstwem fatalnego rozpołowienia monarchii 
przez dualizm, że sprawy wspólne całości i 
siły obronnej monarchii, zaczynają ciężyć obu 
częściom.

s?eie dotyczące wiedze się stosują, znajdując roa- 
teryał przysposobiony, drogi utorowane. Tym nttu- 
rslaym tokiem rzeczy dokonywają się reformy w 
tylekroć przytaczanej Anglii; podjęcie tego zadania 
w sprawie reformy wychowania przypada u nas naj- 
właściwiej Towarzystwu pedagogicznemu.

Z góry należy zastrzedz, że praca ta winna być 
zupałnie wolną od cieris nawet opozycyi lub an­
tagonizmu z Radą szkolną krajową; siła nacisku 
czy ggitacyi polegać winna wyłącznie w rzeczy sa­
mej gruntownie i wszechstronnie zbadanej i opra­
cowanej.

Tow. ped. pesiada do tej pracy odpowiednią or- 
gamzecyę w swoich filiach okręgowych — a pod­
jęcie tej pracy zainteresują niewątpliwie i zachęci 
do czynnego udziału cały ogół aauozyoieli szkół 
średnich.

Zarząd główny otrzymał w rozprawie Dyr. Trza­
skowskiego pierwszy niejako substrat do tej pracy. 
Na tej podstawie może wypracować pewien szemat, 
pewien rozdział pracy — i takowy przesłać wszy­
stkim filiom do opracowania przez członków-nau- 
czycieli szkół średnich. Szemat ten powinienby obej­
mować: gimnazya, szkoły realne i semintrya nau­
czycielskie, z których zwłaszcza żeńskie mają in- 
strukcyę z wielu względów nieodpowiednią. W każ 
dej fiilii winnyby się zawiązać osobne sekeye do 
opracowania przedmiotu; następnie referata wszy­
stkich filij winienby zarząd główny zebrać i ugru­
pować w pewną całość, naznaczając opinie zgodne, 
jak również i różnice zdań. Nareszcie zwołana przez 
Zarząd główny ankieta z głównych refarentów z 
wszystkich filij, byłaby w możności na taj podsta­
wie u ł o ż y ć  c a ł y  o r g a n i c z n y  p l an  r e f o r m y

Byłaby to praca może nie jednego roku— a sa­
mo podjęcie jej byłoby, sądzę, bardzo pożyteoznem 
dla uczestników; dokonanie zaś stałoby się niewą­
tpliwie pomnikiem, mogącym zapewnić pamięć nie­
spożytej zasługi Towarzystwu pedagogicznemu.

O ile praca ts, a raczej j sj‘ rezultaty zostałyby 
w praktykę wprowadzone — ję,st to pytanie dalsze, 
które na razie Towarzystwa wcale niepokoić niepo- 
trzehuje. Powinna tu wystarczyć świadomość speł­
nionego zadania i ta pewność, że nie było jeszcze 
przykładu, aby rzetelna, do tego zbięrowa praca 
megia marnie przeminąć.

Wykłady mieli: p. G r a b o w s k i  Julian 
densaryi chloralu, p. M a c u r a  o maszynie 
wijanis proszków, wreszcie prof. R a d z i s z  
o świeceniu fotforu.
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W ie d e ń  27 lipca.

KORESPONDENCI! „CZASU1!
K r a k ó w  27 lipca.

(A . S .)  Chcę zwrócić uwagę na dwa punkta z 
obrad tegorocznych Towarzystwa pedagogicznego, 
mianowicie: na m a ł y  u d z i a ł  n a u c z y c i e l i  
s z k ó ł  ś r e d n i c h  w p r a c a c h  T o w a r z y s t w a  
i na  s p r a w ę  r e f o r m y  w y c h o w a n i a ,  poru­
szoną przez Dyr. Trzaskowskiego.

Uwaga kraju i wszelakich władz zwróconą jest 
u nas od wielu lat p r z e w a ż n i e  na szkoły ludo­
we. Jest to porządek rzeczy naturalny; wszelako 
nadeszła już pora, żeby sięgnąć dalej, gdyż z każ­
dym rokiem coraz powszechniej czujemy niedosta­
tki i niewłaściwości instrnkcyi szkół średnich. Otóż 
i w tej mierze należy pamiętać, że wszelka refor­
ma, wszelki postęp dokonywa się w każdej sferze 
tylko wtedy, jeżeli albo wi źmie inieyatywę jaki ge­
nialny r? formę,tor, mająoy władzę — na co się u 
nas podobno nia zenosi — albo też, jeżeli refor- 
mę przygotuje praca interesowanych sfer, wspoma­
gana przez opinię, dziennikarstwo, tak, że w koń­
cu reforma staje się ogólnie uczuwaną potrzebą, 
cgólnam uzasadoionem żądaniem, do którego wre-

L w ó w  26 lipna.

(E .)  W dopełnieniu poprzednich moich sprawo­
zdań podaję ciąg dalszy obrad sekcyjnych — zja­
zdu te^arzy i przyrodników.

Sekeya dis medycyny publicznej obradowała w 
piątek pod przewodnictwem, wybranego zastępcą 
prezesa Dra Sze farkiewicza. Po załatwieniu kilku 
spraw mniej ważnych, prof. M a j e r  uprasza człon­
ków sekcyi, aby zechcieli się przyłożyć do zbiera­
nia szczegółów statystycznych w dziedzinie medy­
cyny, wypełniając tabele, które na żądanie dostar­
czy komisya antropologiczna Akademii umiejętności.

Nastąpiły potem wykłady. Mianowicie Dr R o t h  
ze Staszowa miał wykład o potrzebie urządzanie 
szpitali po wsiach podczas panowania cholery, Dr 
Tadeusz Ż u l i ń s k i  ze Lwowa o zaprowadzeniu 
wykładów hygieny w szkołach, Dr K r o m e r  z 0- 
leska o potrzebie zmian w przepisach lekarskich 
w ozasie panowania cholery, Dr G a s s i n a  o cho­
lerze w Galicyi w r. 1871, 1872 i 1873, Dr Sór* 
k o w s k i z Brzeżan o potrzebie poprawy przepiaów 
budowniczych i ścisłego ich wykonywania. Nastę­
pnie uchwalono wnioski do przedłożenia na jawnem 
posiedzeniu, które podałem w liście poprzednim.

W sobotę rano o godzinie 8sj odbyła sekeya ts 
nonowne posiedzenie, na którem mieli wykłady pp. 
S t r z y ż o w s k i  z Piotrkowa o potrzebie urządzenia 
stacyj ozonometrycznych, Dr W it o s k i  z Poznania 
o sposobie wyrabiania gazu z odchodów ludzkich, 
Dr S z a f a r k i e w i c z  z Poznania o tym samym 
przedmiocie.

Sekeya chemiczno-farmaceutyczna odbyła ostatnie 
swe posiedzenie w piątek pod przewodnictwem Dra 
W a w n i k i e w i c z a ,  prefesora szkoły dublańskiej.

(J .H .)  W braku zupełnym wszelkich wiado­
mości politycznych dzienniki zajmują się prawie 
wyłącznie powstaniem w Hercogowinie. Mimo nie­
których szczegółów atoli, podawanych w ostatnieb 
dniach przez bióro korespondencyjne, przecież ta 
sama jeszcze panuje niepewność co do właściwego 
znaczenia i rozmiarów rokoszu. Czytamy wpra­
wdzie, że wojska tureokie wykonały już atak na 
stanowiska rokoszan, że przyszło do atsrć bardzo 
krwawych, w których i jedna i druga strona zna­
czne poniosły straty, jednakowoż bliższych szcze­
gółów o sile wojsk po obu Btronach, o rezultacie 
mianowicie pierwszego krwawego spotkania do tej 
chwili nie mamy. Wszystko, oo się da powiedzieć 
o tem ostatniem zajśoiu, oprzeć obyba można na 
domysłach i wnioskach, które jednak w tym razie 
może nie byłyby na miejscu. Bo nie godzi się 
zapomnieć, że nawet telegraf urzędowy w Raguzie 
czerpie tym razem wiadomość swoją ze źródła 
słowiańskiego. Skoro zaś w Raguzie przyznają się 
do znacznych strat i po stronie powstańców, nio 
dobrego to nie wróży dla sprawy rokoszan, któ­
rych wybujały umysł południowy każde najdro­
bniejsze powodzenie zwykł okraszać do przesady. 
Takie przesadne biuletyny wysyłały dzienniki po- 
łudniewo-słowiańskio przez cały czas od wybuchu 
powstania, aż nareszcie nadeszły wojska tureckie. 
Presse otrzymała telegram prywatny zRsguzy, do 
nosząoy, że w sobotę nastąpiło pierwsze zetknięcie 
się pod Nevasinje, w piątek zaś pod Stolac, mia­
steczkiem leżącem koło 5 mil na południe od Ne- 
vesinje, że Turoy wykonali atak pod Gabellą, 
miejscu oddslonem od granicy austryackiej przy 
Metkowic mniej więcej w równej odległości jak 
Łobzów od Krakowa. Wiadomości te mają pozór 
wiarogodności, ale w takim razie można też uwa­
żać powstanie za stłumione. Albowiem widać z owe; 
depeszy niepowstrzymany pochód wojsk tureckich,zdą- 
ż&jąoych z północy. W sobotę byli wNeveainje, w pią­
tek już o kilka mil dalej ku południowi w Stolac. 
a nareszcie jeszcze może w tym samym dniu na 
ostatnim pnnkoie w Gabelli. Tu Turcy podpalili nawet 
miasteczko Gorizę. Zachodzi prawdopodobieństwo 
że pod Gaballą były nie te same oddziały wojska tu 
reckiego, co pod Nevesinje i Stolac, te bowiem tru 
dno żeby marsz ośzuio-milowy do Gabelli zrobiły 
jeszoze w tym samym dniu. Co więc prawie pew- 
nem, że z południa wyruszyły inne wojska ture­
ckie dla stłumienia rokoszu, które tył zajść majf, 
powstańcom. Jeżeli więc wszystkie trzy potyczki, o 
których donosi Preste są prawdziwe, to niewąt­
pliwie niebawem powstańoy ujrzą się z dwóch 
stron napadnięci. Jednakowoż nie należy jeszcze 
sądzić, że powstanie do szozętu przytłumione zo­
stanie, gdy nawet Turey w głównych potyczkach 
rozbiją hufce powstańcze. Mcże się tu dopiero roz 
winąć walka tyralierska, podobna do owej dalma 
tyńskiej w 1869 r. albowiem oo do terenu walki 
są tu zupełnie te same warunki dane, co tam.

O rokowaniach rządu zalitawskiego z austryackim 
w sprawach ekonomicznych donosi Pester Lloyd, 
że rokowania te obecnie prowadzą się w każdej z 
tych spraw z osobna i w drodze pisemnej. Co do 
kwestyi podatku konsumcyjnego i bankowej rząd 
zalitawski przedłożył austryackiemu ministerstwu 
memoryał wyłuszczający żądania i zapatrywania 
rządu węgierskiego, w kwestyi zaś cłowej, jak już 
wiadomo gabinet wiedeński w memoryale do mini­
sterstwa węgierskiego propozycye swe przedkłada 
Otóż memoryał węgierski tu w Wiedniu, a przed­
stawienie tutejszego ministerstwa w Peszcie obecnie 
stanowią przedmiot obrad.

W Bernie nytuaoya prawie woale nie zmieniła się 
jeszoze; jeżeli zachodzi jaka zmiana, to chyba c 
tyle, że od kilku dni pozamieniano role. Tkacze,

którzy odmawiali pierwej roboty, prawie wszyscy 
okazali gotowość podjęcia na nowo roboty, doma­
gając się tylko nieznacznego podwyższenia zarobku. 
W niektórych fabrykach przyjęto ich napowrót, acz 
nie w tej samej liczbie co pierwej. Jest jeszcze je­
dnak kilkanaście fabryk, znanych z swego systemu 
wyzyskiwawczego wobec robotników, które uporczywie 
odmawisją wszelkich koncesyj i nie otwierają war­
sztatów, większa część jest atoli takich fabrykan­
tów, którzy przyzwolili na podwyższenie płacy, nie 
irzyjmują jednak więcej jak trzecią lub czwartą 
część dawnych robotników. Wskutek tego tylko p&- 
ręsfct robotników znajduje znowu zatrudnienie, naj­
większa zaś część ich zostaje dotychczas bez za­
robku. Zmowę tę więc teraz robią właściwie fa­
brykanci sami i wobec tak zmienionych ról, pra­
wie wszyscy robotnicy podali prośbę o udzielenie 
im świadectwa, z którem gdzieindziej pójdą szukać 
zarobku. Wiadomo, że znaczna ich liczba pierwej 
uż zdecydowała się do tego kroku.

B z y m  23 lipca.

Porównywając obecne położenie koościoła we 
Włoszech z tem co się dzieje w Niemczech np. 
lub w Szwajcaryi, mimowoli nasuwa Bię pytanie: 
czemu przypisać, że tutej jest jeszcze względnie le- 
piój? Tu jak tam rządzi rewolucyjno-despotyczny 
iberalizm; tu jak tam prasB, przeważnie niekato­
licka, zieje nienawiścią kstolioyzmu, nie szczędzi 
potwarzy, kłamstw i bluźnierstwa; tu jak tam pie­
liądz żydowski podtrzymuje te bezecne pióra prze­
biegłością i pseudo umiarkowaniem a zuchwalstwem 
nsprzemian i żótoią z kościołem i wiernymi jego 
walczące; tu, więcej nawet niż tam, działa maso- 
aerya i najprzewrotniejsze podziemne sekty. A prze- 
oiez, gwałty popełniane w Genewie, gnębiący, sy­
stematyczny ucisk sumień i osób przez biórokracyę 
i policyę pruską byłby tutaj i to ra  długo jeszcze, 
prostem niepodobieństwem. Dla czego? Bo społe­
czność włoską wychował kościół; bo tu nigdy aż 
do ostatniej rewolucyi, w prawodawstwie, w wy­
chowaniu pablicznem, w obyczaju społecznym nie 
wziął góry ani protestantyzm, ani ec fi styczny filo- 
zofiżro, a więc nie skrzywił pojęć, aie zaćmił zdro­
wego rozumu. Rozum swobodnie i normalnie pod 
światłem prawdy bożej rozwijany, nie przestał o- 
świeeftć sumień; sumienia ciągle budzone prostowały 
obyczaj. I dla tego nigdzie cywilizaoya prawdziwa, tra­
fny sąd o ludziach i rzeczach, wzajemna uczynność i 
wyrozumiałość, toleranoya zdań cudzych, poszano­
wanie drugich bez względu na ubóstwo lub niższe 
urodzenie tsk głęboko nie wniknęły w pojęcia i 
przyzwyczajenia wszystkich klas społeczeństwa, jak 
we Włoszech, a szczególniej w Rzymie. Ztąd, pod­
czas gdy w Niemczech np. na usprawiedliwienie 
każdego prześladowania, każdego gwałtu gotowa 
jest jakaś filozoficzna lub polityczna teorye, pod­
czas gdy byle frazes, byle zuchwale wypowiedziana 
ntopia tysiące i krocie głów zawraca, bo głowom 
tym brakuje kryteryum niewzroszonój prawdy, tu­
taj piekielna nienawiść sekciarzy i sofizmata pseu- 
do-postępowców rozbijają się o jasne, proste a z mle­
kiem, że tak powiem wyssane przekonania, a de­
spotyczne zachcianki liberalnej biórokntoyi o nie­
złomną siłę obyczaju chrześciańskiego, co w każ­
dym bez wyjątku widzi obraz boży, bliźaiego któ­
rego szanować należy. Nigdzie też mniej jak tu nie 
popłacają warcholstwo, blaga i nosy zadarte. Rzy­
mianin gotów dla zabawy lub dla zadowoluienia 
swój niechęci ku niewygodnój katolickićj prawdzie 
czytać nonsensa i bluźnierstwa, które mu postępo­
wa podaje prasa: nie może w duchu nie osądzić 
oo warte; podobnież wioski depntowany prefekt lub 
minister liberalny będzie podziwiał energię prze- 
śladowawczą parlamentów, ministrów i urzędników 
pruskich, naśladować ich nie zdoła.

Ghoiałby jednak częstokroć naśladować, to pe­
wna. Przed kilkunastu dniami dzienniki odkryły i 
ogłosiły ponfoy okólnik prefekta prowincyi wene- 
okićj, pana Mayr, do podwładnych mu urzędników, 
w którym zwracając ich uwagę na wzrastającą dzia-

Część llteracko-artystyczna.

Sejm galicyjski 1875 r.

( D o k o ń c z e n i e ) .

Tenże s«m postęp widocznym był w przedmio- 
towem trAktswaniu spraw wydziałowych i budżeto­
wych. Komis, a, wysadzona do sd&nm sprawy z czyn­
ności Wydziału, podzieliwszy zadanie swoje między 
fachowych r«fereotów, podjęła je ze strony, jedynie 
prawodawczemu i kontrolującemu zgromadzeniu wła- 
śńifej, nie gubiąc się w drobnostkach i szykanach, 
fcle oceniając główne kierunki działania Wydziału, 
mianowicie zaś jego gospodarstwo finansowe Odparł 
też zwycięsko referent komisyi p. Dunajewski, pod­
jazdową wojnę Rusinów pod wodzą p. Antoniewi­
cza, którzy oświadczając Bię z obawami, czy gospo­
darstwo Wydziału jeat dobrem i okazując pewne 
tajemnicze przerażenie, mające zapewne daleko wy- 
*r*eć Bwoje wpływy — wyruszyli w końcu z „zbyt, 
. jzaymi dyurniatami i zapomogami dla urzędników,u> 

dowodami tego złego gospodarstwa. Wyboroem 
y»o przypomnienie, że RuBini nie wszędzie tak skru- 

Pjdataie kontrolują wydatki publiczne, np. w Radzie 
Pastw a, chooiażfiundusz zapomogi duchownych ob- 
S r _ b» '»  przez niezawsze godnych wsparcia 
ruskich petentów. Ależ postępowanie tych panów 
wszędzie jedoaikie, a chociaż niepodobna im odmó­
wić ai;i zdoluości, ani pracowitości w sprawach sej­
mowych, wszystkie rezultaty pożera zawsze jedno: 
tendeneya i namiętaefić polityczna, niarrzebierająca 
w b ro n U a lp j uż,wa.

Jak sprawozdanie komisyi do zbadania czynnóści 
Wydziału, tak i budżet zaprawione były tego roku 
w y ło n ię  ruskim pieprzykiem. Postępowanie Święto- 
iurcóił aoharakteryzował też wybornie poseł Zybl'-

itiewicz, jako opozyoyę ęuand mime, opozycyę die 
ópozycyi, dla utrzymania racyi bytu. Komisya prze­
znacza 5,000 guldenów dla szkoły sztuk pięknych 
w Krakuwie: party a świętojurska wysyła na stra­
coną pikietę sędziwego fesiędz«, sby argumentem 
w myśl ludu wiejskiego strzelił do obrazów p. Jana 
Matejki i powiedział, że szkeła malarska niepo­
trzebny zbytek. Udający nieznajomość wartcśoi Bztu- 
ki oponent otrzymuje od referenta dotkliwą odpra­
wę — i to dobre dla partyi, bo Polacy nic posza­
nowali kapłana i starca. Ale jeżeli malarska szko­
ła jest zbytkiem, rolnicza w rolniczym krsju nim 
nie jest: lecz to wszystko jedno, chodzi o oposy 
cyę, rolniczej szkoły niepotrzeba, chyba, że przy 
wykładzie o chemii rolniczej będzie chemia naro­
dowa ruska w języku ruskim! Komisya wstawia 
zwykłe peneye dla radzców szkolnych do budżetu: 
poseł Kowalski wytaoza armsty najgrubszego kali­
bru,  aby dla Wiednia wystąpić przeciw Radzie 
szkolnej we Lwowie i stwierdzić bruk zaufania do 
niej. Kilka dni przedtem, gdy Namiestnik odniósł 
walne przy dyskusyi nad funduszem szkolnym zwy­
cięstwo, p. Kowalski milczał, bo mógł od najlepiej 
poinformowanego otrzymać bardzo ostrą i bogatą 
w f&kta odprawę. Lepiej przeczekać a oto nieobe­
cność Namiestnika, chorobą spowodowana, wyborną 
podaje sposobność. Ale i teraz dowodów nie daje 
p. Kowalski, bo po co dowodów? chodzi o naro­
bienie huczku, jak to po staropolsku nazywano, 
wzgląd zaś delikatności, wzgląd na nieobeoność Na­
miestnika, podniesiony przez posła Dunajewskiego, 
nie dla takich ludzi, jak sejmowi Rusinil Delika­
tności u nich nieszuksć, natomiast służy im wy­
bornie nieprzystępność innym uczuciem ludzkim, 
jak np. wstydowi. Komisya przeznaoza dla księży 

'unitów z dyecezyi chełmskiej zasiłek pieniężny, a 
sprawozdanie jej, pióra posła Chrzanowskiego, wy­
mija wszelką stronę polityczną i religijną tej spra­
wy; decorum samo, potrzeba odsunięcia pewnych

aż nadto rozszerzonych podejrzeń, nekazuje bodaj 
v milczeniu wysluchsć szlachetnego głosu ks. Za­
wadowskiego, występującego przeciw Gierowskiego
i .terpelacyi w Radzie państwa — n ie! i tu opozy­
cya milsy* n«ż wszelkie wTgledy. kryłosznoio nie 
głosują za wnioskiem, a odkomenderowany poseł 
Antoniewicz odkażaje księży wygnańców na kawa­
łek chleba tam, gdzie go dla nich być nie może, 
do „prawytelstwa.“ Zręczni ekwilibryś:i nasi prze­
ciwnicy Śsiętojurcy: liberalni w Wiedniu, federali- 
styczni w Pradze, prześladowani przez Polaków u- 
nici u nuneyusza Falcinellego, obskuranoi włościań­
scy we Lwowie, tym razem popełnili błąd w gimna­
stycznych swoich ćwiczeniach, ale błąd nie bez 
świadomości! Wyrzucili oni Rzym z swego rachun­
ku, głosowali przeoiw niemu w Wiedriu, dlaczegóż 
crzeciw wiernym Rzymowi nie mieliby głosować we 
Lwowie? Z pomocą siepaczy galicyjskich dokonano 
Bchyzmy za granicą: za garstką wygnanych księży 
chełmskich przyszło się upominać grono dobrych 
obywateli do sejmu o wsparcie, a prócz jednego 
kapłana nieświętojurskiej partyi nie było jednego 
głosu, któryby powiedział słowo oburzenia odstęp- 
com i słowo litości nieszczęśliwym!! Wyznamy szcze­
rze, że wobec tego okropnego epizodu niestać czło­
wieka na uczuoie, na które ten fakt zasłużył; prze­
rażenie i boleść bez granic góruje nad wazystkiem 
innem, nie pamiętamy też chwili, gdzieby straszniej 
w sejmie galicyjskim zarysowała się przed nami 
dola kraju naszego!

A przypomnieć sobie wtedy, że i my temu wszy­
stkiemu w znacznej winni części! W przeszłości 
odleglejszej, w której cięży na nas zarzut, żeśmy 
niedosyć unię pielęgnować i szerzyć umieli, w cza­
sach bliższych, gdzie dopomagaliśmy do wyhodo­
wania spółeoznej nienawiści, jaką ku nam tchnie 
stronnictwo świętojurskie, tysiącznemi drobnemi 
wadami, jakie były udziałem szlacheckiego pokole­
nia, nadewszystko zaś owem zaślepieniem, które

mniema, że dosyć zanegować niebezpieczeństwo, 
aby go nie było. W ciągu lat kilkudziesiąt docze­
kaliśmy się w kraju potęgi, która nie chce nic, 
czego my chcemy, a pro gnie wszystkiego, czego my 
nie chcemy, potęgi, która stenowi rażący dysso- 
oaas wszędzie, gdzie się odezwiemy z naszemi dą­
żeniami, która bogata w przebiegłość i wytrwa­
łość, korzysta z każdfgo naszego błędu, przeczeka 
cierpliwie keżdą klęskę, nie cofnie się przed ża­
dnym zarzutem, potęgi, w której bije żywa trady- 
cy« wszystkich plag dawnej Rzeczypospolitej, za­
cząwszy od zaciekłego da ha dawnych bractw stau- 
ropigiańskich do manewrującej między Moskwą 
Turcyą, Austryą i Polską polityki zaporozkiego 
kosza...

Zarzucano wielokrotnie t. z. krakowskiemu stron- 
niotwu, że bałamuciło ugodą ruską, że nie rozu­
miało stanu rzeczy w wschodniej Galicyi, że poda­
waniem ręki partyi Łswrowskiego czyniło reklamę 
Rusinom. Zarznty te były niepolityczne i niesłu­
szne, bo jeżeli kogo, to nieoswojonego z codzien­
nym widokiem spółeczno- narodowej walki we wscho­
dniej Galicyi, musiał uderzać stan rzeczy i gro­
źnym mu się wydawać, musiał on go też sądzić 
trafaiej, niż stojący w s-eregu tej walki codzien­
nej. Rzeoz to tysiąookrotnie sprawdzona, że oko 
świeże lepiej widzi, niż strudzone, że pogląd na 
stan jakiegoś kraju w stanie anormalnym połeżo- 
nego, pochodzący od tego, co w walce bezpośre­
dnio udziału nie brał, bywa trafniejszym i spokoj­
niejszym. Takim był niezawodnie pogląd Krako­
wian na sprawę ruską, mających jeszcze tę wła­
sność, że jeżeli nie żywiej, to krytyczniej pojmo­
wali przeszłość naszą. Nie zbłądzili też oni, te 
śp. Ławrowskiemu przyznającemu się do unii, gło­
szącemu wspólność kraju podali rękę, choćby dla­
tego, że ugodowscy rusoy, jeżeli już me ctem in­
nem, mogli być korzystną przeciw świętojurstwu 
dywersyą. I  kto wie, czyby ten kierunek polity oz

ny był zmarniał tak, jak zmarniał, gdyby nie ta 
okoliczność, że miał przyjaciół w Krakowie i Tar­
nowie, we wschodniej Galicyi zaś prócz książąt 
Sapiehów nie miał żadnego, że był znienawidzo­
nym dla stron obu, jak owego czasu znienawidzo­
ną była Unia? Zarzucano mu przedewscystkiem, 
że tworzy Rusinów, skoro dzisiaj z Rusina tylko 
Polak lub Rosyania da się utworzyć, a przecif ż 
jeżeli to usiłował, czynił on to na podstawie naj­
lepszej tradycyi naszej historycznej, mówiącej z 
przywileju r. 1442, z uuii brzeskiej i ugody ha- 
dzi&ckiej: D h Rusina wszystko! dla Russkiego nul 

I dziwka zaiste rzecz, w chwili, gdy krakowscy 
posłowie z bólem w sercu usunęli dłoń przyjaciel­
ską pozostałym ugcdowcom, a usunęli ją dla tego, 
że ci ugodowcy uiedotrrymali programu K urow ­
skiego i nie mieli już słowa ani za Unią oni prze­
ciw Świętojnrszozyznie, że nie spostrzegli, nawet 
po chełmskiej tragedyi, że prawdziwa i sami dziel­
na Ruś jeBt tam tylko, gdzie jeBt Unia, gdzie o- 
brządek dzieli od Polaków a wiara i cywilizaoya 
od Moskali — dziwna zaiste rzecz, Ż6 wtedy zja­
wił się z podpisami wschodniogfclicyj skich po czę­
ści posłów wniosek ugodowy posła Kamińskiego, 
wniosek niezręczny, szkodliwy, najniepolityczniej 
stylizowany, ule świadczący— bodaj czy nie temu 
faktowi, że wynalezienie modus vivendi staje się 
już nie polityczcem zsgadoieniem, ale spółeczcą 
potrzebą, choćby dla tego, że go postawił człowiek 
praktyczny, demokratycznych przekonań i osobnem 
pismem odsuwał od niego podejrzenie, jakoby był 
tylko utworem federacyjnej ks. Jerzego Czartory­
skiego doktryny. Si licet p a n a  componere magnis: 
jest to w istccie propozycya hadziaekiej ugody, w 
której usunięto Unię! propozycya, która obrtła so­
bie nejgorszą chwilę, gdy każde polskie serce roz- 
ranione było do głębi p. Gierowskiego interpelacyą, 
X. Kaczały milczeniem i p. Antoniewicza litością 1 
Za późno też przychodzi pan Kamiński, szląc nas
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lalaofó „klerykalayoh* poleca im ożyć całego rzą­
dowego wpływu, by przy zbliżających się wyborach 
administracyjnych utrzymali się kandydaci „hbe- 
.ralaa-rządowi," ścisłym jest, dodaje, obowiązkiem 
każdego uczciwego człowieka, starać się o to by 
do zarządów municypalnych powołane były osoby 
erzbudzająoe zaufanie przez swe przywiązania... do 
„swobód publicznych." Pomyślawszy, że ci uczciwi 
ludzie rządzący Włochami od łat piętnastu w sku­
tek błędów i opieszałości katolików, gospodar­
stwem awojem wypróźjili kasy publiczne a często­
kroć napełnili swoje własne, miasta przyprawili o 
“ ługi, państwa o bliskie bankructwo, kasy ubogie 
wtrącili w nędzą przez podrożenie wszystkich naj­
potrzebniejszych rrtykułów żywności, a rozwinęli 
tylko zamiłowanie zbytku i chęć używania bez 
pracy, i s  ci miłośnicy swobód zaczęli od konfi­
skaty majątków kościelnych i zakonnych, a dawną 
swobodę oaób prywatnych w stosunkach z rząde- 
m‘‘ zastąpili i coraz więcej zastępują formalizmem 
fiokolnym, i o ile mogą, policyjno-biórokratyozną 
arogancją, przychodzi zapytać: jeżeli tsk dalćj pój­
dzie ca ś wiecie, co będą znaczyły te zaszczytne 
dotąd miana, „uczciwości, swobody, postępu, tole­
rancji" itd?

Z powodu tego wciąż jak miecz Damoklesa 
nad finansami włoskiemi wiszącego bankructwa, 
aia od rzeczy będzie przytoczyć, że od paździer­
nika 1867 do końca czerwca 1875 sprzedano ze 
skonfiskowanych dóbr duchownych, hektarów prze­
szło 488 tysięcy, (polskich morgów około 800 ty- 
sięoy); z tego wpłynęło do skarbu przeszło 491 
milionów lir. Cyfra jak widzicie, nie mała. Mimo 
to deficyt wciąż rośnie. Jak się to źródło wyczer­
pie, co dalej? Przypomina to miliardy francuskie 
zapłacone Prusom i ich niepredukcyjność dla fi­
nansów nowego cesarstwa. Snać sprawdza się sta­
re polskie przysłowie: „małe parta idą do czarta."

Gazetta Ufficiale z 12go lipek ogłosiła raport p. 
Bonghi ministra oświaty do króla, i dekret kró­
lewski ustanawiający w gmachu kolegium rzymskie­
go bibliotekę publiczną, mającą się nazywać Biblio­
teką Wiktora Emanuela. Wylicza pan Bonghi, że 
będą ją składać księgi i manuskryptu zabrane tu­
tejszym klasztorom: Biblioteka Jezuitów dostarczyła 
63,000 tomów i 2000 rękopismów: biblioteka Domini­
kanów della Minerva przeszło 80,000 tomów i 2000 
rękopismów; biblioteki trzydziestu pięciu innych 
zabranych klasztorów, około 220,000 tomów, ra­
zem już jest przeszło 360,000 tomów i kilka ty- 
sięoy manuskryptów, a dodaje p. Bonghi, jeszcze 
nie wszystkie biblioteki zakonne są w rękach mi­
nisterstwa; owszem, niektóre z mających się za­
brać są bardzo bogate. Z tego powodu Osserva- 
tore romano przypomina, że dotąd biblioteki ro­
szące czyjeś miano, bywały zakładane i obdarznze 
kosztem tegoż fundatora, który zwykle wznosił 
gmach, skupował książki i manuekrypta lub ofia­
rował swoje: tak w Rzymie bibliotekę Alessan- 
drina fundował i obdarzył Papież Aleksander VII; 
bibliotekę Angelica, monsignor Angelo R-łcb, kar 
dynał za Kiemeaaa VIII i Pawła V; biblioteki 
Chisiana, Corsiniana, Lancisiana rodziny Chi- 
gich, Cjrsinich, Łancisicb... Co zrobił Wiktor 
Emanuel dla nowej biblioteki? Pozwolił ssoim mi­
nistrom i żandarmom wygnać zakonników, zabrać 
ich przez wieki gromadzone zbiory, i umieścić w 
gmachu kolegium rzymskiego podobnież wydartym 
Jezuitom i uczącej się tam z całego świata mło­
dzieży. Tytuł i lokal nowój biblioteki będą przy­
pominały zasługę uczonych i gorliwych o oświatę 
zakonów i niegodny rabunek liberalnych na­
jeźdźców.

Wczoraj dopiero zdarzyła mi się sposobność o- 
bejrzeaia nowój kolosalnych rozmiarów roozajki, 
przed kilku tygodniami w wielkiej bazylice św. 
Pawła za murami odsłoniętej. Dawny kościół św. 
Pawła, przez Konstantyna Wielkiego findowany, 
nie porównany pomnik starożytnój architektury 
chrześciańskiej, spalił się jak wiadomo w 1823 r. 
Nowo wzniesiona świątynia na którą, na chwałę 
Apostoła narodów, śeiat niemal cały się składał, o 
ozem świadczą i malachity rosyjskie i egipskie 
alabastry i greckie marmury z najoiemniejszemi 
włoskiemi rywalizujące, i malowidła na oknach w 
najpiękniejszym stylu, i posągi olbrzymich rozmia­
rów, poświęcona ostatecznie w 1854 roku, dotąd 
wszakże nie ma ukończonój faoyaty. Otóż teraz od­
słonięto mozajkę górnój części facyaty, dzieło za­
dziwiające, ma bowiem około 7000 stóp rzymskich 
kwadratowych powierzchni. Wykonanie odpowiednie 
wielkości świadczyć będzie o odrodzenin się sztu­
ki religijnej współczesnój. Na jasne-n złotem tle, 
u szczytu Zbawiciel a po bokach Jego święci Apo­
stołowie Piotr i Paweł; niżśj pod korniszą wspa­
niały obraz mistycznego Baranka Bożego, który 
króluje na górze skalistej, z którój na wszystkie

dzisiaj po ugodę do rządu; rząd, który patrzy na 
całość granio monarchii i Polacy, którzy patrzą na 
posuwanie się wschodnich zagonów mają wszelsą 
przyczynę zastanowić się głęboko, gdzie to idzie­
my i jsk daleko już zaszliśmy.

Ugoda, zdaniem naszem, a raczej dalsze hodo­
wanie Rusi, jako jednostki narodowej, jest dzisiaj 
zawisłem od jednego, od szczerego połączenia sztan­
daru Rusi z sztandarem Unii. Wzgląd na tek 
zwanych Małorusioów, nie przeszkadza tu bynaj­
mniej: jeżeli są między niemi żywioły samodzielno, 
powinny one tę konieczność w Galicyi rozumieć, 
powinny wiedzieć same, że indywidualność Rusi 
zależy od łączenia się tej Rusi z zachndem. Na 
tej drodze też w Galicyi winny rozpocząć się u- 
sitowania, wspierane zarówno przez Polaków, gor­
liwych katolików, jak przez Rusinów gorliwych u 
nitów.

Zapomnieliśmy prawie, że opozycya ruska nie za­
pomniała domięszać swego kwasu do jednej z naj­
ważniejszych spraw sejmu, do sprawy propinacyjnej. 
Wiadoma protestacya oświadczyła się przeciw u- 
stawie, zaczepiając § 4, ów nieszczęśliwy szynk do­
zwolony właścicielom po latach 26. Zaiste lepiej 
było nie podawać tej achillesowej pięty przy spra­
wie, której ostateczne zakończenie należałoby uwa­
żać za pierwszy krok śmielszej polityki w spra­
wach wewnętrznych kraju naszego.

Sprawa zniesienia prawa propinacji dałaby się 
porównać w przebiegu swoim do szerokiej zrazu 
drogi, zwężającej się w coraz szczuplejszą ścieżkę, 
a doprowadzającej w końcu do zapory, którą chcąc 
iść dalej, koniecznie usunąć należało. Z razu pro­
jektu przeniesienia na kraj, wynagrodzenia, gwa- 
rancyi, w końcu zapłata z własnej kieszeni, docze­
sne posiadanie przez lat 26 lub zastósowenie u- 
stawy przemysłowej. Są pewne konieczności, któ­
rym się poddać należy, a korzyści rosną w miarę 
szybkiego zdecydowania się. Taką koniecznością 
było usamowolnienie ludu, niestety czekające zbyt 
długo na naszą dyoyzyę; taką zniesienie propina-

strony tryskają źródła wód żywycb, wód zbawie­
nia; z prawej i k lewej owieczki i baranki spra­
gnione przybiegają orzeźwić się tą błogosławioną 
wodą; nad niemi, w obłokach, zawsze na jasnem 
złotem tle, po jednej stronieBotleem, dom  ohle-  
ba, po drugiej Jeruzalem, w i d z e n i e  pokoju;  
na dole, w trzecim szeregu, cztery olbrzymie po­
stacie, każda na 26 stóp rzymskich wysokości, pro­
roków Izajasza, Jeremiasza, Ezechiela i Daniela. 
Wykot ali to imponujące arcydzieło, malarza mo- 
zajek D’Ambrosiu, Maldura i Malasardi z drngo- 
rzędnem współpracownictwem pomocników słynnej 
szkoły mozajk będącej w Watykanie. Roboty oko­
ło zupełnego wykończenia facyaty i okazałego przed­
sionka bazyliki w kształcie wielkiego czworoboczne­
go portyku na arkadach, prowadzą się ciągle, i to 
kosztem papieskim. Patrząc na to i na tyle in­
nych odnawiających się świątyń rzymskich, widząo 
jak umieją tutaj dbać i o zewnętrzną chwałę Boga 
i Świętych Jego, nabywa się nieprzepartego prze­
konania caj przód, że Rzym zaiste godny jest pod 
każdym względem przewodniczyć katolickiemu świa­
tu, a potem, że dzisiejsza burza kościołem wstrzą­
sająca przejdzie jak nawalna chmura, a po niej 
dużo piękniejsza niż dawnićj zajaśnieje pogoda.

Konstantynopol 20 lipca.

Powiedzieć można, że budżet urzędownie ogłe- 
ssony, wyrobiony był bardzo dokładnie przez ko­
misję, której ta ważca czynność była poleconą. 
Należy się oddać słaszność rządowi, że najlepsze­
go użył sposobu w trudnych okolicznościach, w ja­
kich się znajduje, aby pokazać otwarcie deficyt, 
którego każdy przewidywał i wzisć za podstawę 
obrachowauia przychodów przeciętną z pięciu lat 
przeszłych. Trzeba się więc z tej strony spodzie­
wać, że niebędzie nowego rozczarowania. Admini­
stracja cesarskiego banku otomańskiego zreorgani­
zowana na nowo przyłoży się swym udziałem do 
utrzymania porządku v? finansach i do znalezienia 
sposobów najwłaściwszych, aby deficyt mógł być 
pokrytym. Zresztą komisya mianowaną zostanie 
przez Portę z misją gpecyalną nadzoru, aby wszel­
kie środki potrzebne i korzystne użytemi być mo­
gły do dopięcia tego celu. Wypada się spodziewać, 
że admioistracya porzuci dawne błędy, które prze­
szkadzały rozwojowi normalnemu handlu i prze­
mysłu. Niewypada zanadto rachować na projekto­
wane nowe podatki: wyjąwszy podatek gruntowy 
trudno będzie, aby inne dostarczyły jakichkolwiek 
zasobów. Co się tyczy zwiększenia dochodów wcho- 
dowego z zagranicy, jest to bardzo rzeczą proble­
matyczną; mocarstwa bowiem nie przystaną nigdy 
na zwiększenie o 20% taryfy w ich traktatach han­
dlowych, jak to proponuje Porta, a nadto wątpić 
wolno, aby to było z dobrem Turcyi, gdyby nawet 
ten nowy ciężar ca handel nałożony, został przez 
mocarstwa przyjęty. Zawsze bowiem jest daleko 
rozumniej sądać od dobrej administracji ulepsze­
nia produktów i zasobów ca gruncie, aniżeli zapro­
wadzać postanowienia nowych tax w kraju, gdzie 
komunikaoye pozwalają zaledwie użytkować z bogactw, 
które się u niego znajdują.

Położenie jeat krytyczne, cierpienie jest ogólne, a 
rząd niesłychane musi robić usiłowania; aby zwycię­
żyć trudności, jakie ma przed sobą. Niezapominajmy 
o smutnym stanie pewnej liczby prowincyj, w któ­
rych grasował głód i zaraza na bydło, gdzie je­
szcze na przyszłą zimę plag tych obawiać się trze­
ba. Prócz tego cholera ukazała się w Syryi i roz­
szerza się. Mówią, że i tu także dostrzeżono kil­
ka wypadków, lecz nie przybrała jeszcze takich roz­
miarów, aby jej charakter epidemiczny przyznać wy­
padało.

Hr. Zichy, udając się na urlop, otrzymał obie- 
tfli-ę na piśmie, że połączenie kolei żelaznych otto- 
mańskich z kolejami austryaokiemi nastąpi w kró­
tkim czasie w Serbii. Komisya ped przewodnictwem 
W. Wezyra zajmuje się tą kwestyą. Na nieszczę­
ścia ubostwo skarbu staje ca przeszkodzie do wzię­
cia jakiegokolwiek postanowienia i projekt przyję­
ty dzisiaj, opuszozony bywa jutro. Zdaje mi się, 
że p. Hirsch wróci z szansą, że mu się uda. Cze­
kają tu bliskiego przybycia p. Nessin Camcndo, 
który ma sobie poleconem, aby wejść z Portą w 
układy w tej mierze.

Spadek ciągły papierów tureckich w Paryżu i 
Londynie zasługuje na uwagę. Według informncyj 
w dobrem zaczerpniętych źródle .żuję się upowa­
żnionym do podania za prawdopodobną opinię dość 
rozpowszechnioną, iż hasło wyszło z Berlina. Ks. 
Bismark rozkazał bankierom, aby się pozbyli pa­
pierów tureckich sprzedając je Francyi i aby we­
zwali swych korespondentów londyńskich do uczy­
nienia tak samo, i zrucenia na Franoyę tych warto-

cyi, szczęściem w ostatniej może już chwili doko­
nane. Najbardziej konserwatywny interes, zwlekany 
tak długo w skutek fałszywego konserwatyzmu 1 
Dziwra też rzecz, jak w tej ważnej sprawie kraj 
mało był poić formowanym, jak ją zaczynał ciągle 
ab ovo: świedkiem odgrzewane projekta p. Ozdoby 
Florkiewicza, z napomnieniem udzielone Wydziało­
wi a następnie sejmowi, podające to , o ozem już 
w obecnych okolicznościach mowy być nic mogło. 
Jeżeli też komu przypisać szczęśliwe zakończenie 
sprawy, to w istocie pomocy rządu, bez którego, 
jako wszechwładnego pana losów propinaeyjnych, 
kroku zrobić tu nie było można, bo najkorzystniej­
sza uchwała bez sankcji, byłaby tylko przedłuża­
niem długoletniej pisaniny projektów; z drugiej 
strony perswazjom Namiestnika, którego głos miał 
tu podwójną powagę dobrze poinformowanego i 
współinteresowanego. W końcu szczęśliwa myśl i 
żelazna prawdziwie praca p. Krzcczunowicza, po­
stawiły to galicyjskie jajo Kolumba na stole, usu­
nęły ostatki obaw i skrupułów, tern łatwiej, że p. 
Tyszkowski, autor silnie popartego i mającego wie­
le stron dobrych projektu, cofnął go z uznania go­
dną szlachetnością, aby dojściu rzeczy do skutku 
nie przeszkadzać i zagrożonej większości polskiej 
nie rozdwajać.

Jedna rzecz pozostanie dla nas niewytłumaczoną, 
jak to już wspomnieliśmy wyżej, przywiązanie do 
jednego szynku po latach 26, przywiązanie tak 
wielkie, że i oponenci przeciw niemu w kole pol­
akiem musieli się za nim oświadczyć, aby ustawę 
uchronić od upadku 1 Wartość tego szynku proble­
matyczna w większych majętnościach, czyniłaby w 
najmniejszych zniesienie propinacji illuzoryoznem, 
gdyby nie to, że nie będzie zapewne takiej miej­
scowości, w którejby zapobiegliwy żydek nie po­
starał się o drugi konsens. Czyż ma się między 
dwoma szynkami wtedy odbywać lioytacya in mi­
nusf Zaiste, lepiej żeby się nie odbywała, nade- 
wszystko zaś należało się uwolnić od trapiącej mary, 
przedstawiającej żyda właściciela większej własno­

ści tak, aby oszczędność francuska została zabsor- 
bowaną w funduszach tureckiob, a to w nadziei, 
że b.izks kryzys skompromituje kapitały francuskie, 
a zarazem uczyni Turcyę powolniejszą dla wi­
doków Niemiec, ścigających Francyę na każdem 
polu.

Chalif Pasza, pierwszy adjutant Sułtana, poje­
chał do Egiptu z zaproszeniem wicekróla, aby 
przybył do Stambułu. Ma zarazem polecenie, aby 
wręczył Chedywowi upoważnienie na przyłączenie 
do Egiptu porta Zeilek na wschodnim brzegu Cźer- 
wonego morza. W zamian Chedyw płacić będzie 
rocznie 15,000 fantów Porcie. W tym samym me- 
sażu, odbierał wicekról upoważnienie do annekto- 
wania Daifaru, & żądają od niego, aby w zamian 
za to dokładał 7,000 funtów do rocznego hara­
czu. Wymagania te sprawiły, że wicekról tłuma­
czył się, iż nie może odpowiedzieć zaprosinom swego 
monarchy, pod pozorem blizkiego wylewu Nilu, 
który wymaga czasem szybkich postanowień a więc 
ciągłej obecności.

Krakowska podkomisya krajowa podatku gran­
towego ogłosiła już w urzędowej Gazecie Lwow­
skiej taryfę klasyfikacyjną swego rejonu. Termin 
nieprzekraczalny do wnoszenia zarzutów przeciw 
t a r y f s z e z r g ó ł o wy m  w tej cgólnej taryfie za­
wartym, naznaczony od 1 sierpnia do 11 września 
włącznie.

Minister wyznań i oświecenia mianował profeso­
ra uniwersytetu Dr Franciszka K a s p a r k a  i a- 
dwokata krajowego Dr Adolfa K o r c z y ń s k i e g o  
członkami komisyi egzaminacyjnej teoretycznych e- 
gzaminów państwowych oddziału judycyalnego w 
Krakowie.

Rada szkolna krajowa mianowała nauczycielkę 
w Zaleszczykach Wiktoryę K u l l a n d ę  rzeczywistą 
nauczycielką kierującą przy szkole etatowej żeń­
skiej w Zaleszczykach, a nauczyciela tymczasowe­
go w Jasionowie Jana B a r g l a  rzeczywistym nau­
czycielem szkoły etatowej w Jasionowie.

Wiedeń 27 lipca. Półurzędowa Wiener A - 
bendpoet umieściła w tych dniach artykuł o bud­
żecie wojny. Wszystkie dzienniki wiedeńskie obra­
biają teraz artykuł ten na wszystkie strony i wy­
ciągają zeń wnioski dowolne. Organ półurzędowy 
pragnie przekonać, że ministerstwo wojny tylko w 
granicach Biły podatkowej dąży do reformy stosun­
ków, które w dawnym stanie nie mogą pozostać 
biz ujmy dla wojennej powagi monarchii sustrya- 
cŁiej. Z powodu nadania wielkiej wagi temu ar­
tykułowi, podajemy go w esłej osnowie według 
tłóm&czenia urzędowej Gazety Lwowskiej:

„Wiadomość podana w ostatnich czasach przez 
niektóre dzienniki, ża państwowe ministerstwo woj­
ny wstawiło do przyszłego budżetu państwowego 
pewne kwoty na potrzeby wojskowe nie cierpiące 
już żadnej zwłoki, a ta w tym celu, ażeby przy­
najmniej rozpocząć wskazane średki zaradcze, za­
sługuje na wiarę.

Jak to już podniosły nawet niewojskowe dzien­
niki, prócz zaopatrzenia armii w działa cdtylcowe 
z steli spiżowej, które co do samego materyału, 
kositować łędą tylko czwartą część tej kwoty, ja- 
kąby wydać musiano na działa z lanej stali, stało 
się wykonanie następujących zadań niezbędną ko­
niecznością :

Wielki ubytek uzdolnionych sił do stopni oficer- 
cerskich czyni konieczną reformę tak szkół kade- 
ekieb, jako też wojskowych szteół realnych i woj­
skowych akademij, która nie da się przeprowadzić 
bez kosztów.

Liczba oficerów pełniących służbę zmniejszona 
zanadto przez rozliczne odkomenderowania, ma 
być w ten sposób pomnożoną, iż emerytowani ofi­
cerowie będą użyci w zastępstwie czynnych do 
służby administracyjnej z* OBobnem polepszeniem 
ich emerytury.

Przez to osiągnięty zostanie i ten cel, że przy­
najmniej pewna, chociaż stosunkowo bardzo mała 
część emerytowanych oficerów otrzyma polepszenie 
bytu.

Ten ostatni wzgląd zalecono zarządom wojsko­
wemu już podczas konstytucyjnego traktowania no­
wej wojskowej ustawy emerytalnej.

Celem jak  najrychlejszego wprowadzenia w ży­
cie powyższych coraz to niezbędniejszych środków 
zaradczych, państwowe ministerstwo wojny, prócz 
środków zarządzonych jnż w czasach ostatnich, w 
myśl postanowień prawnyoh nie może wydać dal­
szych zarządzeń.

Komendanci kompanij, którzy według obecnych

ści, załatwiającego w dworskim szynku finansowe 
z ludem interes#. Wobec wywłaszczeń szczególniej 
w wschodniej części kroju, gdzie to już niejeden 
dcm staropolski stał się mieszkaniem synów Izraela, 
liczyć się trzeba już dzisiaj z smutną ewentualno­
ścią, że po latach 26 będzie gorzej i to wielekroć 
może gorzej, że w wielu okolicach swejskość na 
ludzie, nie na szlachcie opierać się będzie I 
Wjzakże i rząd i kraj może sobie powiedzieć wobec 
tej pieczołowitości pa za ćwierć wieku sięgającej: 
Praetor non curat minima! a wspomnieć też nie 
zawadzi, że takie szynki na dworskim obszarze i- 
etaieją przy zuiesionem prawie propinacji na „Rit- 
tergntach pruskich" chociażby się i u nas i tam, 
ryoerstwo bez nich obejść mogło 1

Ale jeżeli większa własność upierała się przy 
szynku, reprezentanci miast upierali się przy za­
gwarantowaniu z góry ustaw, zabezpieczających 
miastom opłaty fconsumcyjne, przeciw czemu rząd 
protestował. Groziło ustawie niebezpieczeństwo 
wywołane zbytnią reprezentantów miejskich troskli­
wością, tern bardziej, że żywioły, nieznane dotąd 
z tego usposobienia, część głosów większej własno­
ści, bardzo gorliwie popierały poprawkę p. Way- 
garta. Szczęściem znalazło się trzech posłów 
miejskich (Dunajewski, Kamiński, Sawczyński) nie- 
dzielących przesadzonych obaw reszty, tak, że pa­
ragraf zagrożony 43 głosami przeciw 39, przeszedł 
w stylizacji komisyjnej.

W ogóle zebranie ducha, które panowało pod­
czas dyskasyi propinacjinej, niezwykłe zajęoie, 
które budziła, odpowiadało ważności sprawy, a 
świadczyło zarazem, że reprezentacja królestwa 
Gelicyi i Lodomeryi wyszła po za epokę poety­
cznego lekceważenia dóbr ziemskioh, która niegdyś 
była naszą wadą dosyć powszechną; dobrze to, ani 
słowa.- ale nie zawadzi dodać, że pożądanem by­
łoby podobne skupienie ducha przy sprawach in­
nych. Przesadą też lub niewytłumaczonem przyj­
mowaniem złego na siebie pozoru było, gdy Izba 
odrzuciła większością głosów postanowienie, aby

taktycznych wymagań ani w spokoju ani na woj 
nie nie mogą zt dość uczynić swym nader wsżaym, 
różnorodnym powinnościom, nie mając koni do 
dyspczycyi, muszą koniecznie otrzymać kenie, je­
żeli nie mają zanadto wcześnie przez nadmiar wy­
silenia fizycznego, częstokroć w sile wieku, stać 
się na zawsze niezdolnymi do służby, przezco z 
jednej strony traci armia doświadczonych, już wy­
próbowanych, zasłużonych, de wyższych stopni u- 
kwalifikowanych oficerów, u z drugiej strony spada 
znaczny ciężar na etat emerytalny.

Polepszenie materyalnego bytu żołnierza stało 
się koniecznością, która do swego uzasadnienia nie 
potrzebuje rozwlekłych argumentów.

Obecnie ms. być tylko zaokrągloną cyfra roz 
maitych artykułów żywności, co stało się nieuni- 
knionem w skutek zaprowadzenia nowych wag i 
miar. Nikomu zdaje się nie przyszło na myśl przy 
danych ułamkach przedsiębrać takie zmiany, w 
skutek których szeregowiec musiałby utracić, cho­
ciażby tylko najmniejszą cząstkę swego dotychcza­
sowego żołdu m  utrzymanie.

Dalszą koniecznością jest utrzymanie wojskowych 
mieszkań, szpit&lów i magazynów na zapasy. Jest 
to powszechnie znaną rzeerą, że w stósownej chwili 
przedsięwzięte, częstokroć tylko z małemi wyda­
tkami połączone restauracje około budynku, ohro 
nią właściciela najlepiej i najbezpieczniej przed zna- 
cznemi wydatkami na ten cel; wydatki olbrzymie 
stają się jednak nieuniknionemi, jeżeli drobne z po­
czątku uszkodzenia budynku zostaną zaniedbane i 
spowodują jego zniszczenie.

Rozliczne koszary, szpitale i m&gazyny wymega- 
ją wprawdzie w cercczuem ordynaryum wcale zna 
cznych oum na utrzymanie, ale mimo to przeszko­
dziły wykreślenia w ciągu kilka lat rozmaitym 
wskazanym restauracjom. Czynności w tym kie 
runku zaniedbane, muszą być dokonane, jeżeli bu­
dynki nie mają rozpaść się w grusy.

Koszary i szpitale są prócz tego, jako środki do 
zachowania żołtierza, budynkami bardzo ważnemi 
i zasługują obok znacznej poprawy wyżywienia żoł- 
nierzy, co na razie przez zbieg okoliczności odre- 
czorem zostało, na największą uwagę.

Tożsamo tyczy się i tych budynków, w których 
mieszozą się kosztowne, na wypadek wojny złożo­
ne matetyały, służące do uzbrojenia armii.

Sumy, mające być oszczędzone w tym kierunku, 
mogą w bardzo pomnożonej cyfrze w ten sposób 
być zaprzepaszczone, iż wojsko i uzbrojenie wo­
jenne poniosą szkodę pod względem materyslnym, 
które to straty w danym wypadku CŁęstokroć wcale 
nie mogą być powetowane i u  najlepszym rezie 
dadzą się powetować tylko bardzo znacznemi kwo­
tami, a to tylko dla tego, ponieważ w chwili sto­
sownej nie było pod ręką potrzebnych, stosunkowe 
nieznacznych funduszów.

Dalszą koniecznością jest organizacja sztabu ge­
neralnego; potrzeba reformy wystąpiła w sposób 
najjaskrawszy a rzeczy takiej nie możne, pominąć 
przy instytueyi, która wywiera stanowczy wpływ na 
dowództwo i użycie armii w pnlu, na wykształce­
nie armii celem użycia tskowej w wojnie, ca roz­
wój umiejętności wojskowych, jednom słowem ca 
osiągnięcie najważniejszych celów.

Uzupełnienie systemu ufortyfikowania państwa w 
ten sposób, ażeby nieliczne, wśród wszelkich oko­
liczności bardzo ważne fortyfikacje z czasem zo­
stały ukończo e a względnie rozpoczęte budowle 
dokonane, jeat podobnie jak uzbrojenie armii je­
dnym z najważniejszych wymogów dla siły zbroj­
nej państwa.

Każda organizacja, chociażby w całości była nie­
zrównaną, wymagać może w poszczególnych swych 
częściach udoskonaleń, które pociągają * znowu za 
sobą rozmaite reformy większej lub mniejszej do­
niosłości, tudzież wydatki.

Gdyby z jednej strony miało się odpowiedzieć 
wypowiedzianemu już zarzutowi, iż w wskazar.ym 
rozwoju nastąpiła stagnacja, z drugiej zaś strony, 
gdyby kwoty wt tswione do budżetu a przeznaczone 
na utrzymanie i udoskonalenie istniejącej już orgs- 
nizacyi wyjsfeowej miały być zmniejszone, uaówezas 
postawionoby zadanie, do rozwiązania którego wszel­
kie próby okazrłyby się daremnem;.

Podanie pewnych cyfr poszczególnych pozycyj 
wymogów, jest na razie niemożebnem, ale po o* 
głoszeniu preliu inarza wojskowego — co nastąpi 
wkrótce —  każdy poweźmie niezawodnie to prze­
konanie, iż żądano tylko tego, co jest niezbędnie 
koniecznem, i że wszędzie, gdzie n. p. przez tym­
czasową redukcyę cen, wykreślenia były możliwe, 
poczyniono takowe istotnie, że nareszcie wszystkie 
owe wymogi, które bez narażenia skarbu publi­
cznego mogły być na później odłożone, pozostawio­
no w zawieszeniu."

problematyczną resztę rozdzielić się mająoego po 
26 lataoh kapitała (?o nad 10 procent) na fundusz 
krajowy przeznaczyć. Zawsze demokrata jakiś 
mógłby na galeryi nadać sobie pytanie, dla czego 
to postanowienie odrzucono, ozy dla tsga, że re­
szta jest rzeczywiście tak problematyczną, ozy że 
nią nie jest?. . .

Tenże demokrata mógłby był także wyciągnąć 
pożywioł dla siebie z zachowania się niektórych 
mówców Izby podczas obrad np.d u s t a w ą  o p i ­
j a ń s t w i e .  Była ona konieczną, zdaniem n&ezzm, 
towarzyszką ustawy o zniesieniu propinscyi przez 
zatrzymanie jej na lat 26. Szlachk polska, jak 
słusznie utrzymywał p. Grocholski, liczyła zawsze 
na konsumenta, nie na pijaka: dzisiaj, gdy posia­
danie przez ćwierć wieku ma się stać jej jedynem 
wynagrodzeniem, nie powinna ona także być posą­
dzoną, że liczy na ten zgubny nałóg w oelu po­
większenia dochodów. Odparciem tego posądzenia 
była uchwała przeciw pijaństwu, i szkoda, że nie 
wyszła z wniosku posła większej własności. Ależ 
należało ją przynajmniej bez wynajdywania tru­
dności przyjąć z tą gorącośeią, na jaką zasługi 
wała, jak należy z wszelką starannością zaopieko­
wać się nią w Wiedniu, aby otrzymała sankcję!

Ostatnią sprawą, którą się większość polska po 
za Izbą zajmowała, były jak wiadomo przyszłe 
wybory sejmowe. Nie ma wprawdzie pewności, aby 
się sejm w obecnym składzie raz jeszcze zebrać 
nie m iał, ale i taj pewnośoi nie ma, że takie 
zebranie nastąpi, i że wtedy o urządzeniu wybo­
rów mówić będzie można. Zebrania koła polskie­
go w tej sprawie doprowadziły do wyboru komi­
tetów krakowskiego i lwowskiego, z któryoh pierw­
szy, z wyjątkiem p. Reja, wstępującego w miejsce 
zmarłego J. Rirchmajera, pozostał w dawnym skła­
dzie. Oczywiście głównym c?la?n obu komitetów 
jest przeprowadzenie dobrych wyborów tam, gdzie 
grozić może wybór nieodpowiadający narodowym 
potrzebom lub też wprost im przeciwny. Gała też 
skuteczność przyszłej ich roboty zależeć będzie od

Kronika miejscowa i zagraniom.
K raków 28 lipes. Magistrat wysłał dziś ko­

misję dla zbadania dobroci cflgly używanej przy budo­
wie wielu domów. Na kilku miejscach komisya kazała 
zniszczyć niedopaloną cegłę w swojej obecności.

— Chodników zastępować nie wolno. Policya areszto­
wała wczoraj Sel ga Gemeinera tandeciarza, ponieważ 
mimo upominania ni9 chciał ustąpić z ch dnika. Zwra­
camy uwagę policji, że mogłaby mieć codziennie wielki 
połów na ulicy Szpitalnej około kościoła Śgo Tomasza, 
gdzie trudno przecisnąć się, tak zawsze zalegają drogę 
tandeciarze wszelkiego gatunku.

—  Odbieramy następujące pismo :
(T .P .)  W poniedziałek 26go jechałyśmy z Bochni 

do Krakowa w wagonie 3ej klasy N. 3090. Nad gło­
wami naszemi dach wagonu miał nas zabezpieczać od 
deszczu, ale przekonałyśmy się, że nie był nieprzema­
kalny, bo trzeba było rozciągnąć parasole, z których 
wprawdzie ściekał deszcz na nasze suknie, ale oczywi­
ście nie tak czysty, jaki spadał prosto z chmury, bo po 
spłukaniu poprzednio dachu wagonu. Iaai podróżni 
osłaniali się od deszczu jak mogli. Ponieważ nie ma 
już teraz wagonów bez dachów, jak to bywało, gdy 
pierwsze koleje żelazne pojawiły się w Europie, przeto 
przypuszczać należy, iż wagony kryte winny zabezpie­
czać podróżnych od deszczu. Okazało się jednak inaczej. 
Dla tego nie od rzaczy przestrzedz podróżnych, aby się 
mieli na baczności i nie zaniedbywali mekintoszów czyli 
płaszczów gumowych, wybierając się w dzień słotny 
koleją.

— D z. Polski powtórzywszy za Czasem wiadomość 
o samobójstwie prof. Jaworka, przypuszcza, że jest to 
może ten sam , który świeżo otrzymał order Ś. Stani­
sława. Dekorowanym jest atoli Dr Jawurek, lekarz w 
Warszawie, brat owego profesora, krakowianin, niegdyś 
adjunkt przy katedrze chirurgii w uniwersytecie Jagiell.

—  Krynica 26 lipca.
Miewacie ztąd dość częste wiadomości. Nie doniesio­

no wam wszakże o jednym godnym uwagi szczególe i  
życia tej drużyny, co podobna do wędrownego ptactwa, 
z wiosną tu zlatuje, a na zimę cieplejszych szuka sil- 
dzib, by je znów w maju porzucić i zamienić na do­
godniejszy tu pobyt. Spotykają się tu zatem przeszło- 
roczne jaskółki, bociany i pomeranki, a odnawiając sta­
re lub zagajając świeże znajomości, bez końca świego- 
cą, klekotają i gęgają. Krzepiąc się jużto t y  rym  zdro­
jem miejscowym, już przywożoną słotwinką dla tych, 
którym skrzydła nieco poopadały, pluskając w żelezi- 
stych tamtego falach, lub dla odmiany w borowem nu- 
rząc się błocie, ptactwo to dla koniecznej wymiany 
swych uczuć, obrało sobie za punkt zborny dwa równo­
ległe deptaki wzdłuż głównego zdroju i łazienek. Ale 
kiedy niedawno jeszcze za nastawieniem ucha śmiało 
mógłeś utrzymywać: haec ciconia ex Polonia, dziś 
śród pomieszania języków, miałbyś w.tern trudność nie­
małą.

Przed kilką laty sąsiedzi nasi z Zatatrza, przywiódł­
szy sobie na pamięć zapomnianą od wskrzeszenia Zali- 
tawii piosenkę o Polaku i Węgrze bratankach, postano­
wili dać świadectwo zawartej w niej prawdzie i w tym 
celu, z pomocą kilku bogatych ekwipaży, dotarli aż do 
Krynicy. Przybyli zaś w porę taką, w której przy źró­
dle, prócz równouprawnionej braci starozakonnej, mało 
kogo widzieli. Pytają zatem o Polaków a zwłaszcza o 
piękne Polki i dowiadują się, że je dopiero o piątej z 
południa na deptaku zobaczą. Opięci więc i wyszame- 
rowani, jak ua prawdziwych Magyarów przystało, ocze­
kują oni z niecierpliwością nadejścia godziny, co speł­
nić ma ich gorące życzenia. Wszelako po całogodzinnym 
przeglądzie na deptaku, wracają rozczarowani z oświad­
czeniem, że Polek wcale nie widzieli, nasłuchali się tyl­
ko do przesytu francuskiego żargonu.

Opamiętano się na czas jakiś. Dziś atoli znowu przy­
pomnieć się godzi, co powiedział ojciec naszych grama­
tyków, że p ó t y  n a r o d u ,  pók i  j e g o  j ę z y k a !

— Donoszą nam telegrafem ze Szczawnicy, że zbiera 
się tam wielka wycieczka do Szmeksu w odwiedziny 
Węgrów, pod przewodem p. Fr. Tomanka. Składka na 
koszta wycieczki naznaczona 12 złr. Pozostała reszta 
pieniędzy składkowych po opędzeniu kosztów wycieczki 
użytą będzie na fundusz budowy kaplicy Matki Boskiej 
Śnieżnej.

— Gazeta Narodowa została w poniedziałek dwa 
razy skonfiskowaną, za artykuł, jak sama donosi, pod ty­
tułem „Dr Glaser i żydzi galicyjscy." Po pierwszej kon­
fiskacie wypuszczono niektóre ustępy artykułu i wydano 
w takiej zmianie gazetę; lecz i to nie pomogło; gazeta 
została powtórnie skonfiskowaną, poczem wyszła z zo- 
stawionem białem miejscem, gdzie był artykuł. Dzien­
nik Polski również był skonfiskowany i to za artykuł 
podobnej treści, o stanowisku ministra Dr Glasera w obeo 
Galicyi.

— Dr Władysław K o s i ń s k i ,  nauczyciel gimna­
zjalny w Wadowicach, złożył w tych dniach przed komi­
s ją  egzaminacyjną we Lwowie egzamin ze stenografii 
polskiej i niemieckiej.

tego, jeżeli, jak to w zachodniej Galioyi bywało, 
wszelka kwestya politycznej barwy osób pominiętą 
będzie, jeżeli bez względu kto z urny wyjdzie, byle 
nie wys^8dł wprost szkodliwy i po za obozem na­
szym w najogólniejszym tego słowa znaczeniu po­
łożony, popierać się będzie wszelkiemi siłami ka­
żdy możliwy kandydat. Rozwinięciem wielkiego, 
ogólnego i wyłączcie tylko narodowością zabarwio­
nego ruchu na tern polu, csiągi*ąć też można nie 
tylko lepszy skład sejmu, ale i lepsze usposobienie 
kraju, bo przyzwyczajenie go do karności i obu­
dzenia z fatalnego uśpienia.

Gdy to piszemy, niepewni jesteśmy żyoia, a tem 
mniej dalszej działalności męża, który dla tej czę­
ści ziemi polskiej pod względem rozwoju norodo- 
wośoi nieobrachowanego jest znaczenia — czło­
wieka, Który szczególniej dla niezmiernie trudnych 
stosunków w wschodniej części kraju był opatrznie 
d-jnyrn. Mówimy tu tem śmielej, im mniej już 
dzisiaj obawy wszelkiego pochlebstwa. Jeżeli się 
sta ńe to, o czem wszyscy z przerażeniem i bólem 
myślimy, mogą przyjść i przyjdą niezawodnie cięż­
kie ołwile, powodowane walką tych żywiołów, która 
rozbijały eię o tego stalowego ozłowieka i o to 
ciężką pracą całego żywota zdobyte stanowisko. 
Próba, która nas wtedy czekać może, nie łatwą 
będzie do przejścia. Jedna wszakże pozostaje otu­
cha: poniewierana Galicya miała tę dobrą stronę, 
że nie zrażona njamnemi, umiała uznać i to po­
wszechnie niezmierne Btrouy dodatnie tego męża, 
że z szczerem przywiązaniem śledzi dzisiaj każda 
tętno jego serca, pamiętna, ca mu winna w pol­
skim swoim rozwoju. Byłby to znak, żeśmy na­
reszcie przyszli do wspierania i zużytkowania na­
szych ładzi politycznych, do spójnośoi, która 
w czasach groźnych niepozostawi nas bez prze­
wodników.

30go czerwoa. / .  Szujski



ny.AH i  Czwartku 29 Lipca !*?*•

■— Wybór jednego członka Bady powiatowej Rzeszow­
skiej z gmin wiejskich i jednego członka Rady powia­
towej Łiskiej z większej własności, odbędzie się d. 31 
sierpnia.

— Tak zwane fasye podatkowe z domów i innych 
budowli, od których pobieranym bywa podatek czynszo­
wy, winny być złożone w ciągu sierpnia.

— Jak donosi Fremdenblatt, kolej z Bielska do 
Żywca ma być rozpoczętą jeszcze tej jesieni i pocią­
gniętą następnie będzie do Czaczy, stacyi kolei koszycko- 
bognmińskiej

, o redakcyi czasopism, kładzia za pierwszy, a ty ostatnich 20 % , (czyli po 40 złr.) na akcye za- 
„»tnrr rzeczy płynący warunek, potrzebne w tej mie- kładu górniczego w Judenburg zrobiło w ogóle Dar- 

Z wykształcenie. dzo złe wrażenie; Credit-Anstalt, tśn pierwszorzę
rZ0Wpostąpieniu zaś Fr. Brandta, iż służącego Bwego dny nasz instytut finansowy, był w znacznej enmie 
bióra który mimo to i nadal służącym być nie prze-1 wierzycielem towarzystwa Judenhurskiego i zararem 
stał jako redaktora odpowiedzialnego podstawił, jest głównym jego akcyonaryuszem. Zażądana rata 20 /„ 

nadto oczywista tendencya sparaliżowania doniosło- a a  posłużyć do spłacenia tego długu, co jkk u-

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depetse telegraficzne.

Ekonom w Krasnem w powiecie Skałackim, u 
rzył d. 21 b. m. w twarz chłopa Bratania, a en o 
stał xaraz napadu epilepsyi i  wkrótce życia do ona .

T e a t r  l e t n i  W o g r o d z i e  S t r ze l e ck i m.  
Dziś we środę dnia 28 lipca, wodewil w 4ch al , 
przerobiony dla sceny krakowskiej przez W l. ima. - 
czyca, mnzyka K. Hofmana: Roberty i Bertrand czyi 
Dwaj złodzieje. — Jutro we czwartek dnia 29 p , 
komedya: Fip, krawiec d a m s k i .  Początek o godzinie 
w pół do ósmej. Kasa otwarta w teatrze przy ulicy Tea- 
tralnej od godziny 9ej do I2ej, w ogrodzie Strzeleckim 
od godziny 4ej po południu.

-  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskie], 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze­
dnie 30 centów.

   Dnia 27 lipca pochmurno, chwilami drobny deszcz;
termometr od 10-2 doszedł do 13*2 R. Barometru stan 
Wysoki; dni» 28 lipca o godzinie 6ej rano stan jego byl 
832*41, termometru 9*4 R. Wiatr zachodni.

— We czwartek dnia 29 lipca: Śej Marty panny i 
Śgo Lucylla.

az Iinuuu VV«J łtAwm* ewuuvuv̂ w ~r ------------- -------  . —  -  w _ „ . , L o n d y n  26 lipca. W Izbie niższej minister
ści ustawy, podstawienia sobie czyli redakcyi „ofiarnego I trzymują inspirowane organa, nie r, mieni w^aia i handlu Ad d e r  le y  oznajmia, źe przedłoży we wto- 
kozła,“ któryby za winy ewentualne redakcyi był pra- stosunku Credit-Anstaltu do spółki górniczej. Uto^ | ^ _rojekt  n8t aWy upoważniającej rząd do zatr?y- 
wu odpowiedzialnym; i w tern to postąpieniu jest za- to zdanie jest całkiem mylne: jako wierzyciel, Ore- wania statków niezdatnych do żeglugi. Ns Zńpy 
wartem wykroczenie przeciw § 11 ust. prasowej, które dit-Anstalt miał pierwszeństwo do dochodów, kie y L j j 0 J o h n s t o n s  oświadcza podsekretarz spraw w vhorv municy 
wyrok sądu krajowego należycie skarcił.

Po zamknięciu rozprawy sąd kasacyjny wydał wy lmoże być dość znacznem, gdjż interesa towarzy-1-jgj^Q.ffancuski upływa w r. 1877, angielsko-au-1 w  _ • yńnmhr noruszono w izbie w yl-
rok odrzucający skargę nieważności, podzielił w zasa-lstwa Judenhurskiego nie są^bynajmniej ś w i e t i |  stryacki i angielsko-włoski w r. 1876. Rzad nicze I ^  ^ . __ • _?  i . . u . u . i u i i .stryaoki i aogieisko-włoski w r. 18 <b. Kząa mcze . pMiametttu angielskiego sprawę traktatów han­

go me zaniedba, aby przywieść do skutku układy L ,  , Bamunj; a właściwie prawo zawieraniadach wyroku zapatrywanie jeneralnej prokuratoryi, za- jeżeli konjunktury przemysłu górniczego się nio

Sprttwjr sądowe.
'W i e d e ń  25 lipca.

Litera a duch ustawy.
Franciszek B r a n d t ,  odpowiedzialny redaktor pisma 

peryodycznego Kleine freie Presse w Wiedniu, wniósł 
do władzy policyjnej doniesienie na piśmie, iż od wska­
zanego dnia czasopismo jego wychodzić będzie pod od­
powiedzialną redakcyą Wilhelma Leuthnera, który od­
powiada warunkom przez ustawę prasową postawionym 
w § 12, wedle którego odpowiedzialny redaktor powi­
nien być: 1) obywatelem austryackim, 2) być pełnole­
tnim, 3) mieszkać w miejscu, gdzie pismo wychodzi.

Policya odstąpiła doniesienie to prokuratoryi rządo­
wej z tem nadmienieniem do dalszego postąpienia, że 
W. Leuthner jest służącym w biórze redakcyi, że za­
tem jest oczywiście osobą podstawioną pozornie.

Na tej też zasadzie prokuratorya rządowa oparła oskar­
żenie o wykroczenie przeciw § 11 ust. prasowej przeciw 
dotychczasowemu redaktorowi Franciszkowi Brandtowi.

Po przeprowadzonej przed sądem krajowym wiedeń­
skim rozprawie karnej, uznanym został Franc. Brandt 
winnym powyższego wykroczenia i zasądzonym na a- 
reszt 14-dniowy, oraz na karę 100 zł. w. a., którą 
w razie niemożności zapłacenia, 20-dniowy areszt ma 
zastąpić.

Od tego wyroku zgłosił Fr. Brandt skargę nieważno­
ści wraz z odwołaniem się co do wymiaru kary do są­
du kassacyjnego.

Senatowi przewodniczył prezydent senatu baron Apfal- 
trem , jeneralną prokuratoryę zastępował Dr Frsy, 
imieniem oskarżonego wystąpił adwokat Dr Hónigs- 
mann.

W skardze nieważności podniesiono nieważność z § 
281 ustęp 9 lit. a i ustęp 10 post. kam.

W obronie swego klienta rozwinął obrońca cały dar 
swej wymowy, przedstawiając, że ustawa prasowa prócz 
podanych w § 12 ust. I wymogów nie przepisuje ża­
dnej innej kwalifikacyi na redaktora, a nawet wyraźnie 
w 2-gim ustępie § 12 powiada, że niezdolnym wedle 
ustawy do prowadzenia redakcyi jest tylko ten, komu 
ustawa gminna z przyczyny popełnionych karygodnych 
czynności, obieralności do reprezentacyi gminnej od­
mawia.

Ponieważ zaś podany za odpowiedzialnego redaktora 
Wilhelm Leuthner, który prawda, że jest służącym re­
dakcyi, jest rzeczywiście obywatelem austryackim, ma 
lat więcej niż 24 i mieszka stale w Wiedniu, przeto 
w doniesieniu uczynionem do policyi niema zamieszczo 
nej nieprawdy. Jeśli się nadto z drugiej strony rozwf. 
ży, że ustawa nie przepisuje bynajmniej pewnego sto­
pnia wykształcenia, aby módz być redaktorem, nie wy' 
maga bowiem nawet, aby redaktor umiał pisać, że za 
jęcie dzisiejsze Wilhelma Leuthnera, tj. służba w redak 
cyi, nie wyklucza wedle ustawy sprawowania obo 
wiązków redaktora, tak samo, jak nie możnaby wzbro' 
nić redaktorowi, aby sobie sam w swem biórze lub 
po za temże służącego zastąpił, przeto w wyroku po' 
wyższym zachodzi nieważność przez niewłaściwe ocenie 
nie zarzuconego czynu i przez mylne zastosowanie u 
Btawy; dla tych to przyczyn prosi obrońca o Bkasowa 
nie wyroku sądu kraj. wiedeńskiego.

Jeneralny adwokat zauważył w odpowiedzi na to, że 
jakkolwiek ustawa podaje tylko 3 warunki kwalifikujące 
na redaktora i wymienia wyraźnie jeden Btojący na 
przeszkodzie do pełnienia obowiązków redaktora odpo 
wiedzialnego, to właśnie z tego wynika, że ustawa ta.

Zgromadzenie narodowe francuskie zajmuje się 
jeszoze ustawą o wyborach do senatu i lada dzież, 
skończy takową. Kwestya rozwiązania Zgromadze­
nia narodowego zdaje się być pogrzebaną, gdyż 
większość monarobiczna i republikancka umiarko­
wana obawiają się agitacyi, któraby prześcignąć 
łatwo mogła przypuszczenie względem ustalenia 
status quo. Powiada Le Temps, te  dla tego rozwią­
zanie Izby nie podoba się większości, iż obecna 
Izba jest jeszcze jakby ostatnią kotwicą monar- 
chizmu.

Wybory municypalne w większej częśoi miast 
duchu katolickim.

gospodarstwo, przemysł 1 handel

W i e d e ń  25 lipca.

wierzy, aby Rumunia myślała na teraz o wydoby­
ciu się na niepodległość, i że traktaty poręczające 
jej byt są jedyną dla niej rękojmią. Drugą część

«. — _ v  ^——w • , i ZAulOrUUWoUia w * § w s>
dają ciągle swoje udziały, i że dla powstrzymams misya pug0i 8ig w drogę, 
spadku, Anglobank wystąpił na wczorajszej gieł­
dzie jako nabywca własnyoh swoiob akcyj. Takie

i Tctenych u ro d z a ió w ^ n ^  I Wybory do sejmu galicyjskiego, Jak się dowia- IrezoTucynórda Strathedena, wyrażającą ubolewa-

itóremi się zgadzają prywatne doniesienia, pok
M .t e j M h  " g ’K I  M o .  ( M W *  W , ,  0 su n 9 l.k m .ty 9

ohoć średnie, lepsze są niż za Lite ą, , P Ignacy i. ------------ --  I ejeucye telegraficzne i korespoedeneye z „Z arw a-|wa z porządku dziennego. Tym więo sposobem u-
względem ilości, namłotu lJ ako£cl . , 7 „ L icy“ lwowskiej. Natomiast we Lwowie nic jeszcze padła kwestya, o którą się rozchodziło, a rzecz

«  * .  -  c j °  terminie rozjim uń. w,bor6 .  nie ly o h .6 , i - | U s . . m
rączkową chęć do kupna, a to pomimo urzę 
wej depeszy z Washiogtonu, która doniosła,

zuia go I 6 1 g0 Ip“ ‘ . o terminie rozpisania wyborów nie słychać, tem 1 pozostała przy fakcie dokonanym, który więcej
urzedo , Sp9 f  8 ,^na 7 bardziej, że groźny stan choroby Namiestnika nie- znaczy niż wszystkie razem wzięte noty dyploma-

?,Sł8’- i e sow® targi S S I  - W  J - - 1 ^  .  tej sprawie wymiemon,.
W
sze .Oisss!1

Stanach Zjednoczonych urodzaje są o 8%  więk-1 By em; kupcy besarabscy i mołdawscy tych wołów wc*e8° postanowienia.
j  niż w roku zeszłym, który jak wiadomo do I kh CQ miały przyjść do Oświęcimia nie przysłali, Natomiast Reichsrath wiedeński, 3»k pisze Ta-

dobrych należał, i choć jak zapewniają we Frau- z8trzymaii takowe w Łuzanach, zkąd prosto pójdą\ g e s p r ma być za«rożo“?“  P « ez' ! Os t a t n i ® d e p M i e  tftlegr& flO U M  
oyi zbiory są dość zadaw alające. Dla tego też t '  t  do Wiednia dla teg0 taki mały przy- datów kilku przywódców wiernokonstytuoyjnych a | ^
trudno w tej chwili powiedzieć, jaką rolę g ^ l ^ d  wołów w Oświęcimiu. I mianowicie przez ustąpienie Dra Brestla z powodu
w rnrhn oowstałym na t&rg&oh zbożowych rzeczy-1 Ain I choroby i Dra Fuchsa z Morawy, Wszelako ustąpię-1 L w ó w  28 lipca godz. 12 m. 50 w południe,
l is tę  kupPna i obok nich operacye spekulantów. Ohmecimska Banku Ga l  dla han. x przem. I Q.e ^  pQ9,a zaaneg0 z namiętnych wycieczek " | Na£ 3 T  przebił noc niespokojną; upadek sił
Jeżeli handel zbożowy podlegał zawsze ogromnym . . rozprawach konfesyjnych, przypomina nam^przy- widoozny) przebieg zapalenia płuo normalny, plwo-
fluktuacvom, to tem bardziej trzeba być przygoto- Ministeryum handlu jako też król. węgierskie Mini-1słowie: „zamienił stryjek na siekierkę kijek , k j  obfite krwawe, pUl8 100, wielkie pragmeme.
wanvm na wielkie i raptowne zmiany cen i ten* sterstwo handlu, udzieliło Henrykowi We k e r o wi  miej- gdy* jego następcą ma być zwierzchnik gminy sta- w j e ( | e ń  28 lipca (vrvw.) Prace przygotowaw-
dencyi odkąd targi cerealiów przybrały charakter skiemu budowniczemu we Lwowie wyłączny przywilej akatolickiej Dr Linder. W Czechach takż9 odby- ^  ̂  ui oienia półrocznego bilansu Zakładu kre-
jrzeważflie giołdo»y. na wynalazek przyrządu do usunięcia przeciągu w wy- wają BjQ uzupełniające wybory z okręgów włościan-1 „ foln 1na7.nr.fl zaleM ii. że niemożna sią

Lecz choćby zaszła jaka zmiana, to zdaje się chodkach, a to na przeciąg czasu pięciu lat.
ednak, że w przecięciu ceny będą lepsze od ze- ---------------

szłorocznych, że pozwolą spieniężyć dość korzystnie p eS K ą 26go lipca. (Targ tboiowy).
tegoroczne zboże i pozostałe dawne zapasy, 1 że enicy mały 0 15 do 20 centów droższe,
handel tranzytowy podniesie dochody niektórych owBa . knkuradzy Btałe
kolei żelwnych austryacko-węgierskich, zwłaszcza płacono za pszenic9 na 84 funtów po 6‘05 do 6-15
odkąd na mocy konwencyi zawartej z Kumuoią, | ^  gg fnntów po 6.80 do 6.85 za 1Q0 funt. cłowych;
cło wchodowe ód zboża mołdo-wołbskiego “08ta" I ^to° p o ^ ^ O  do 3*60 za 80 f.; jnczmień po 2*65 do I Tagespresse wciągnęła 
ło zniesione. Bezpośredni zysk odniosą gospodarze, | ^ . owies p0 2.2o ’d^ 2.30 - -  * ’ 1 *

wają się uzupełniające wy nory z oaięgow wioaciau-. 0 t  le je8Z0M zalegają, że niemożna się
skich Wyszehradu, gdzie ścierają się hber&ły cze- J odziewa6 iob ukoń ^ enia wcześniej, jak w pierw- 
ekie tak zwanego młodego stronnictwa przeciw kan I t  daiaoh wr2eśnia. Według zestawień do - 
dydaturze pełnego zasług dU narodu i kościo- przez sensalów zaprzysiężonych wystawio-

|ła  kanoniko Sztulca 1 kanonika Carlacha. Ta- od tka maJa '16 mUionów austrya-
gespresse podjęła polemikę z ostatmemi I ckiei renty papierowej. Spółka secundoprioritetów

gpowodu że I koIei wschodniej rozwiązała się po rozkupieniuWspominamy o tej

I żyto po
70 funt.; owies p

za 85 f., proso 
21

W r o c l a w  26g0 lipca.

elukubracyi 
także i P-uw A - i  to przez publiczność reszty akcyj według ostatniego 

.  . -- - . . iroiaaow w ię q ]j0ru Do Presse donoszą z Konstantyno-
.  za 50 f., ku- Polemikę anticzeską, powołująo się nawet na o- lfl. 8Dar; i 8Z pa8Za zawiadomił rząd, że z powodu 

P to  "najbardtiej cieszyć naś powinno, ale też z re  l ^ dẑ  ńo" do" 3*20 za 85 f *pr°80 P° 2‘60 do świadczenie pp. Zybhkiewicza 1 ° ®  ̂ odmówienia przez powstańców złożenia broni, po-

I zinnia «» ovafomip cfprmani^ftrvinvm nie do I ... . \    i____dlu zbożowego wielkich rzeczy obiecywać; cddzia . .  ofi. n ■ -«—   -. . . , ■ weiy doiowi w ohw u * -—
ływ .nie tych czynników na handel i przemysł bę W r o c l a w  26go lipca. I menie w systemie gemamzacyjnym wcale nie do J  wJBelik) wystąpi6 z bronią w ręku, w sku-
chsi-j prawdopodobnie słabe i bardzo powolne, a c Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funtów cłowych wodzii aby tycb dążeń me żywiło stronnictwo me-■ p0wstańoy rozproszyli się.

sie giełdowych stosunków w tyir do 21*40 mark; żyto na 200 f. cł. po 17*— m.; owies I m;pckje w Austryi. To tylko prawda, co mówi I “ : WBzvstkie rzeki
skonsoildo _  , 9 |  warto> Najprzód lioŁrsebt L a  200 f. cł. po 16*60; rzepak na 150 f. brutto poi Tagespresse, że germanizacya austryacka doprowa ! P r » g a  28 lipca. Od o O j mineło
fe°8zczeaUiługiegJ czasu do uprzątnięcia ogrom u 25*75 mar, olej po 57*50 m , spirytus na 100 Trail. dzi|a  do tego rezultatu że
L e g o  rumowiska; powtóre, można być pewnym, do 55*70 mark. stała się czeslnem miastem; podobny skutek od- ezkody jednak znaczne, szczegoin j
że publiczność do t«go dzieła ręki nie przyłoży, ---------------  nosiła germanizacya w Galieyi; ale zagraniczne Isery 1 Neiss . . . f
r  “ . ■ t , _ r  I _ _  Ar. biAt-tmi, ««  nrtnnlmn nnmisnmnv I B c r i l o  28 lipca (pryw.) Żadna więhs?a ia^

bez 
fabry-

że publiczność do t?go dzieła ręki aie przyłoży,   nosiła germanizacya w Ualicyi; ale zagraniczne ^ *  * . .
i j U u  gWa . .  ^  w w  U c M J r i a a i i S s i Ł S S ?

. h s s  - 16 * . ! * •  « - ■  . . . . .  i b l 6 .dawniej postanowione i oały szereg drugorzędnych 
instytutów, które są zmuszone do zwinięcia ma 
natków. Zdecydował się do tego już Waldindustrie- 
gesellschaft, za nią pójdzie zapewne Realoreditbank, 
ten hipoteczny instytut, zaszczycony opieką Rotb- 
shildów; drugi t»ki?ga rodsaju zakład, Central- 
Bodencreditbank zamieni się lada w gatunek filii, 
a raczej sgsncyi węgierskiego towarzystwa kredy­
towego i słychać, że Weohsslatubengesellsohsft za- 
zyna się potroohu oswajać z myślą likwidacyi 

Słychać o kilku innych towarzystwach finanso

1875 r. 1874 r.
złr. 2 1 9 ,7 5 0  c. 38 złr. 235,318 c. 87 

Dochód od Igo  styczn ia  do 15go lipca:
złr. 5,545,088 C. 51 złr. 7,102,481 c. 69 

Ogółem dochód: 1875 r. 1874 r.
złr. 5,764,835 c. 89 złr. 7,337,800 c. 56

Przyjechali do Krakowa od 27 do 28go lipca.
HOTEL SASKI: Henryk Gebohrsam z Pragi, Fry 

wycb, że mają podobne projekta, widząc, że się d . Weis8 z Wiednia, Bogdan Zadurowicz z Galieyi, 
aa żadne nowe interesa nie zanosi, i że czas roc-1^ gtefan stankowski z Poznańskiego, Jan Mayzel ob. 
wikłania dawnych nie sprzyja. Ile się we wszyst-l ‘Kongre8Ówki, Karolina Detis z Medyolanu, Dr Józef 
kich tych wypadkach dla akeyonaryuszów zostanie, I stnmmer z Warszawy.
o tem wiemy z doświadczenia i widzimy przykład hoTEL WIKTORYA: Ksawery hr. Branicki, Wła- 
na przedsiębiorstwie leśaem, o którem powyżej I , ^ ław ^  Branioki j Dr Markowski z Rosyi, Teodor 
wspomniałem. Dobra kupione w swoim czasie za L y tkowski z Gałicyi Maryan Dydyńeki z Raciborska, 
pólczwarta miliona, zaledwie mogły być sprzedane l 9. ^  hr Ezewu9ki z Waraiawy, Edward Leo z War-
Rothsohildom za 2,900,000 złr., i za tea interes Herman Komanke i Karol Flemming z Głogowa.
M d .u  « 6 r g  »  i w * . w ą .  5 2  “  L ^ y ,  b„ . m a . ,
nych, niesuełna 20 złr. dostaną, zapłacić prowizy-
100,000 złr. Dla czego mają ponieść ^ k ą  ofiarę, • 0EEEM: Włady-
me wiadomo, gdyż na zebraniu ogólnem Verwal- h o  i l l  PULbm poaDJ.au TnM5n»
tUDgsrath przyznał, ża mniemani pośrednicy nie Bław Kondrat z żoną z Biały, 7 Sielawa
J L & J T E i  ' « »  « Zdswiiloby M9 [Ehmann i  :ta y ta ,  0. Lo*>H *
» i90, 4 . m  W4i90iu tego do „iodomośoi, Mbmoie U l. d. ■ 0 . te y i,  E. 8w»bad. ! M»eily, L U«.»«ki 
nowinnn h rta  odrzucić wniosek tyczący się tej | z Warszawy, A. Butowski ze Szreniawy, W- Jiszer^ob.
S S f f i .  * £  f S i T T M r W J i ;  E. Biylew.ka N O .
L r 'Ł j K i  doskonal, dU L ! m  — ' 1 ™ ^  M S
daa  ’ZSSL, »  »»**. w S ^ y T 'i  “ JU £ 2 S 5
stwa nie są w nazbyt kwitnącem położeniu. Pra-1 sza wy, Konstanty Ganczarski g y, 
wie każde z nich jest wplątane w interesa, z któ dlewski z Kongresówki, Karol G g ,
ryoh bardzo trudno się wydobyć. Rozpisanie wpła-1 jewski z Jasła.

dokonania' daieła zupełnego wynarodowienia. 1 zatrudnienia w skutek zmniejszenia
O zawikłaniach finansowych, nad któremi zasta- cznego. 

oawiamy się na wstępie, a mianowicie w kwesty) W e r s a l  28 lipca. Zgromadzenie narodowe 
układu cłowego z Węgrami, donosi Pester Lloyd, przyjęło ustawę o wyborach do senatu w drugim 
że gabinet peszteński po rozbiciu się narad z ga-1 odczycie, trzeci odczyt zapowiedziany na poniedzia- 
binetem przedlitawskim, przedstawił swoje żąda- łek; we ozwartek wybór komisyi stałej, 
nia zmian w memoryale, na który jeszcze nie n t- B r u k s e l l a  28 lipca. Journal de Bruaellts za- 
deszła z Wiednia odpowiedź. W Peszcie odbyłt przecza podanej przez dzienniki wiadomości co do 
się narada ministeryalna w obecności bana^ chor- j pobytu w Belgii wydalonyoh z Niemiec zakonników
wackiego, na której postanowiono otworzyć sejm 
Trójkrólestwa 24go sierpnia i ułożono mowę tro 
nową. Przedtem jeszcze nastąpi w Chorwacyi 
walka wyborcza dwóch Btronnictw, ugodowego i 
narodowego.

Politik pragska otrzymuje z Zagrzsbia telegram, 
który wskazuje łączność w kierunku Btronnictwr.

mniemanej interwenoyi nuneyusza.

M o r s a .  W i e d e ń  28 lipca, godz. 2 m- 33 
po poł. Renta papierowa 70*85 — Renta srebrna 
74-10. — Losy z r. 1860112*70 — Akcye Banku 
Naród. 935 — Akcye kredytowe 215*80. — Londyn 

“ ‘ 101*50. — Napoleony 8 89." “*7 wdwmhu® ■1'“ “““' '  "  — - — *** ,**.— r -.--------1 i n - 5 0  —  Srebro 101*50. —  Napoleony b w .
narodowego chorwackiego z ruchem objawiającym * 1 • ____  _    Ma_k -.-rgjooh  • . —
się w Hercogowinie. Przywódca tegóż stronnictwa / ____ - iogd 135-50 — Akcye
był przy wjeździe do Samoboru przyjęty z uniesie- U *  ^  Ludwika 229:—. Akcye Lwowsko-
mem, zarzucony kwiatami 1 po mowie programowe. U 2 — . -  Akcye kolei węg. półn.
przez licznie zebranych wyborców jednomyślnie po- n 9C _ _  koie|  węg.-wachod. 47-50
słem ogłoszony. Ten sam telegram donosi, że dzień- 52.60. _  Obligacye indemn. galicyj-
oik Obzor wzywa do formowania chorwackich, serb- W  nremiowe wegierskie 82*90. —
skich słoweńskich i czeskich legionów o c h o t n i c z y c h  Akcye kolei
dla Hercogowiny. Barwa pomienionego organu na  ̂ auBtr .T 4 4 * -^ -^ A k c y e  franko - węgier.
daje tej odezwie cechę panslawistyozną. Pg ^  ^ n k o -w s * .  35*25 -  Tal. 164*75* -

Jak nasz korespondent wiedeński donosi, wypad- I Bubie 155.75. 
ki w Hercegowinie potrzebują dokładniejszego wy- U obienie giełdy: mdłe.
jaśnienia, aby poznać doniosłość ruchu tamecznego. I -  P° *
Wszelako nie są one błahe, choćby rozmiary ru- ____
ohu były drobne, gdyż stały się już przedmiotem I ^sr»i*TOB odpow ibdsialht i  w tdawOfe 
depesz dyplomatycznych. Nie idzie zaś o to, czy z I „
tego ruchu już dziś coś wypłynie, byle pojawiła się I lA ło b u M o w o R f
kwestya hercegowińska, jako część kwestyi wsebo 
dniej. Już potem zdarzy się sposobność wciągnię 
oia tej kwestyi w poczet sprawy wschodniej.

M m  p a p ie r ó w  I
H i s h i w  28 lipca.

uiitiysskis m 100 she. . •
Kspo&j; srebr. płatne ,  ■ -
K u k  rosyjskie papier, ss 100 rsfe..
P rukk Ekiohsm. sa 100 M. . . .
Dakat autryacki 1 sstnka . . . .
Hanolsondor 1 s i t a k a ...................
ObL. Indsmn. galie. »a 100 aS.. .
4*/, usty sastaw. «
5« Uaty nastaw. » *> • •

t e :  5 j w w s a a
Ust* Upotaesiie . . . . . . . . .
•  .  w iakL krad. włoi. 100 sl..................
8 >obiig. poł. wef.* 120 ii. . . . .

Akey«rbMk*GsJ. dla Han. i Prum.iłÓ*/,
Prioritoty 100-proc....................................
Akty* Banka hipotaau. gał. . . . .
* kolai Karola Ludwika *ł 110. . . .

,  Lwowsko-Osarn. sł- 2 0 0 . . . .
.  Warssaws.-Wiad.rb.CO. . . .

i \  listy sast. Król Polsk. s. L r. 100 . . 
i  * » » • o II- * - - - -5 „ „ B rar. 100, , , ,
4 ; ;  uk^id .: . 100. a . .
Obug. kolai rwmdsldaj

27 lipca 
**/, i|adBoas. dług. pads. bank.
> ,  » .  srabr .
•  Obligaaya mdamn. nił. Austryi . 
,  .  * •steki»

„ węgiarskia . 
.  gaueyjski* .
.  * bukowidsk..
„ „ sk tak g s, .

iądają P*aas
101 - 100 -
101 - 100 -
156 - 163 75
65 - 34 40
5 32 5 i s
8 96 8 80

88 *0 86 75
79 76 78 25
39 — 87 60
94 - 93 76
93 — 91 60
94 50 93 26

101 - 99 50
93 25 92 75

100 — 98 60
102 50 99 60
82 60 81 ~
76 - 72 -
90 — 85 -

240 — 258 -
231 - 227 50
144 - 140 50

93 — 90 60
97 - 95 »0
97 - 96 50
94 25 93 --
81 — 79 50
81 — *9 34

71 - 70 90
74 10 74 --
94 - 98 60

101 - ICO --
82 30 82 --
87 25 86 76
87 - 86 50
81 26 80 76

węgiarska połyoika koL
(po 300 bank.) 120 afc,

Listy zastawne
i-% Banki naród, listy « 

galicyjskie . . . .

galia? sakł. kraA wdała.

101 *0 101 6t

 kredyt, aatte.
saki. krad, liemi. auefe 
ipłaealna w 38 lataah 

5 „ Domin, państw. 120 sibr. 
« „ Banku gaL hipot.

Poiycski loteryjne, 
Im i  poiyaiki 1 r. 1832 .

:  :  .  i 8 6 0 ,
V. losów poiyaiki austryae, 

państw. 1 r. 1860 . . 
Losy potyaski 1 r. 1864 .
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„ Gomorente . . . .  
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v hr. St. flsnois .
„ miasta Budy . .
„ księcia Windisahgraeti 
„ hr. Waldstain . ■ .
„ hr. Kaglarieh . . .
„ Budolia...................
„ turaakis 400 frank.
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36
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Zakłada kredytowego 
Żeglugi parosrej na Dunaju 
Kolai pócnoonaj Ferdynands* 
lo k i  rsądow^; fr. a.

„ sachodniaj s. lllbistj 
„ /Południowej . . .
,. Galicyjsldaj . . .
„ (karniowiaekiaj 
, Albrechta . . . .
,1 wag. pćłn.-wsehodnioj 
„ Jm. Budolfa 900 sl. sr,
„ Alf51dsko-Viumańskia)
„ Kossycko-BogumiL .
„ Siadmiogrodskiaj .
„ Ćkańskiaj . . . .
„ wschodnio-węgiarskiaj
„ austryaok. póhi.-iaeb. 

Franciszka Jósafa . 
Banku anglo- austryaokiago 

„ anglo-węgiarskiago .
„ austryaokisgo ogólnego 

ZaUadu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryaekiego 

„ tranko-węgierskiego.
„ galicyjskiego dla handle 

i prsem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

wa Lwowie . • •
„ galicyjskiego hipotaasn. 
„ wiadańskiago dla obrotu 

płodów . . . .
„ austrysek. swiaskow.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarsystwa wyrobu aagiel 
massyn. wa Lwowie

ObUfi pierwszeństwa.

Kaki BiaddniestriańskW .
» EoBjtka-BcfMMsMaj
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128 60 
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Kolei aasars. Klibiety 6% sa 
(sr. prask. 100 sir.). 
Umisfft 1 r. 1862 
lańsśWowa 3 t  500 fr. 
torlsya s r. 1867 . 
południowa BŁ 500 iii 
lany 1876—187C «*/, 
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Kmisya 1. r. 1867 .
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„ ks. Bcdolfa800 słr.wji.

w srabr. 6*/, sa 100 sir 
„ półn.-osaskapo300słr. 

(srabr. 5*/, sa 100) 
Tewars. iagL par. na Dunaju 

sa 100 itr. m. k. . 
Austr. Lloyd 100 dr. su. k. 
Towaru. pragsHs prsamyslr 

wa iaL po 800 sir.

Waluty.
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CZAS z Czwartku 29 Lipca 1875.

Ogłoszenie.
Zawiadamiam niniejszem Szan. Pu­

bliczność, iż porozumiawszy się z fa­
brykantami fortep ianów  w Wiedniu, 
których wyroby ś. p. mąż mój Fran­
ciszek H ollm ann , nauczyciel muzyki, 
miał na składzie, prowadzić będę nadal 
sprzedaż fortepianów w tych samych 
warunkach i w tern samem miejscu, co 
ś. p. mąż mój, przyczem mam nadzieję, 
że Szau. Publiczność zaszczycać mnie 
będzie temsamem zaufaniem, jakiem ob­
darzała ś. p. męża mojego.

Kraków dnia 27 Lipca 1875 r.
Marya Hollmannowa,

wdowa po ś. p. Franciszku Hollmannie, 
nauczycielu muzyki, zamieszkała w Kra­
kowie w Rynku głównym w domu L. 29 

(1869-1-4) zwanym Krzysztofory.

W JAŚLE
w domach pod L. 153 i 154, są dwa pokoje z ku­
chnią i jeden pokój kawalerski z przedpokojem na 
I. piętrze — a na dole dwanaście pokoi frontowych 

razem lub pojedynczo do wynajęcia.
Bliższa wiadomość u właściciela Dra B i e s i a- 

d e c k i e g o , adwokata w Jaśle. (1870-1-3)

W§zelkie febry, biegrunk 
i zapalenia g a r d ł a

leczę szybko i gruntownie. Ordynacya g. 9 —lO  
i 1—9 p. H tradom  I i .  8 0 .

(1919-1-3) D r. F. T uszyńsk i

Nakładem księgarni
K a r o l a  M a l i k a  w Cieszynie
wyszedł kompletnie Andrzeja Haidingera

Adwokat domowy
(1427-18-) czyli:

każdemu przystępne objaśnienie w jak 
sposób każdy p r z y  a k ta c h  p r a w ­
n y c h  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  sa m  
s ię  z a s t ę p o w a ć  i  p o tr z e b n e  
p ism a  ja k o to :  p o d a n ia , p r o ś ­
b y , r e k u r s a  ltd . itd . bez pomocy 
adwokata z  z u p e łn y m  s k u tk ie m  

I p ra w n y m  sporządzać może. Na pod 
stawie n a jn o w s z y c h  u s ta w  z u- 
wzglądnieniem ustaw sądowych obecnie 
we Węgrzech obowiązujących przeszło 
4 0 0  p r z y k ła d a m i objaśniony.
Cena egzemplarza broszurowanego (w 12

( z e s z y t a c h .................................złr. 7'20
Cena egzemplarza oprawnego w półsku- 

rek ................................. złr. 8-40

K anto r wym iany 
Kurnatowski 4  Comp.

w  K rak ow ie , R yn ek  Nr.  U ,
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
publiczne, losy i monety, wymienia ku­
pony pod najkorzystniejszemi warunkami.

Wszelkie polecenia z prowin- 
cyj wykonywują się bezwłocznie po 
kursie dziennym

Przyjmuje zamówienia na najlepsze 
w ęgle pruskie w całych i pół 
wagonach. Ma na składzie ze słynnej 
fabryki pilzneńskiej piece kaflo­
w e po bardzo niskich cenach.

Załatwia również wszelkie inte-
resa kom isowo-zbożowe i 
Spedycyjne z nyjwiększą akuratno-1 ik  
ścią jakoteż udziela zaliczki na zboże'~  
i inne produkta. (1908-1-4)

Dzierżawa.
W ieś Bossutów pod Krako­

wem położona, w bardzo dobrej glebie, i 
117 morg. orn. i 17 morg. łąki jest j 
na dłuższy czas od 1 Czerwca 1876 r. 
do wydzierżawienia. —  Bliższa wiado­
mość w prokuratoryi kapituły K. K. 
w domu pod Nr. 133 przy ulicy Ka­
noniczej. (1918-1-3)1

Stawarz. Nanczycielek w Krakowie
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż

Biuro Umieszczeń
Nauczycieli, Nauczycielek i Bon,

zostające dotąd pod zarządem p. Teodory Krynickiej, 
oddało pod kierunek p. M. Eolskiej, przy ul. S ł a w 

k o w s k i e j  Nr. 277 I. piętro.
Zawiązawszy rozległe stosunki z krajem i zagra­

nicą, mianowicie: Paryżem, Genewą, Berlinem, Po­
znaniem, Dreznem itd. itd. i zapewniając wszelką 
punktualność we względzie zleceń, — uprasza Sza­
nowną Publiczność o iiczne poparcie; nauczycielki 
zaś zgłaszające się do tegoż Biura, zechcą już tern 
samem przyczynić się do rozwoju Stowarzyszenia, 
mającego ich własne dobro na celu. (1632-5-)

W yd zia ł Stow arzyszenia.

NTaJwIękuza

bryka mebli 
żelaznych

HEiCRAHD 4  Co.,
w W ie d n iu , H I .,  Marxes-- 

ą a s s e  STr. i 1?,
poleca się niniejszem Szan. Publiczności.

Blustrowane cenniki na żądanie da r mo  
i op ł a t n i e .  (1884-4-)

HENRYK ŻYCHOŃ
w Trabowie, Rynek Sr. *8 (Spiski Pałac)

otrzymał na skład

krajowe i zagraniczne
sprzedaje takowe w większych ilościach po fabrycznej cen ie  

W  Za poprzedniem porozumieniem się może być udzielonym kredyt.

Przytem poleca Szan. Publiczności swój dobrze zaopatrzony

Skład Papieru
tak krajowego jako i zagranicznego,

potrzeby piśmienne, rysunkowe, szkolne i malarskie. 
Płótna angielskie w różnych kolorach dla pp. Introligatorów

po umiarkowanej cenie,

W yroby G alan tery jne
PRACOWNIĘ

UM IEJ f JT Sr j
■WYTRWAŁEJ

PRACY

Biletów wizytowych, Monogramów, Incyałów, Nagłówków 
listowych, Kart adresowych, Listów ślubnych i Pieczątek 

wypukło-tłoczonych i uskutecznia takowe po najtańszych 
cenach, ręcząc za piękne i czyste ich wykonanie.

(1504-12-) Na żądanie przesyłane bywają próbki

Skład pieców kaflowych
z fabryki Wyrobów glinianych Adama Ż y c h o n i a  w Dębnikach.

Listowne zamówienia z prowincyi przyjmowane będą tylko franco.

Ważne i  Rodziców i Opiekunów !j
Niżej podpisany nauczyciel prywatny, 

zajmujący się od lat kilku wychowaniem 
młodzieży, przyjmuje uczniów szkół ludo­
wych, gimnazyplnycb, realnych oraz pry­
watnie kształcących się na mieszkanie, wikt 
i korepetycyą za umiarkowanem wynagro­
dzeniem, przycrem nadmienia, że j-k do­
tąd tak też i nadal uczniów sobie po ie 
rzonych otoczy opieką prawdziwie rodzi­
cielską, że pełniąc sumiennie obosiązki 
nauczyciela, czuwać będzie z troskliwością 
ojca nad moralnem prowadzeniem się swych 
uczniów. Lekcye języka francuskiego i mu- 

I zyki na żądanie udzielane być mogą.
Bliższą wiadomość powziąć można w mie­

szkaniu podpisanego w Krakowie, przy ulicy 
Franciszkańskiej, naprzeciwko Biskupiego 
pałacu w 2gim podworcu na I. piętrze.

Władysław Kudasiewicz,
(1859-2-6)

Ostrzeżenie.
Ponieważ żadnych wekslów ani kwi- 

Itów pieniężnych na moje imię i na­
zwisko nie wystawiam, przeto też za 

I takowe, jeżeli w obiegu się okażą, pła­
cić nie będę, gdyż uważam je za ped- 

| robione. (1898-3-3)
Salomea W ątorek

w Wieliczce.

Michał Łacikowski
fabrykant mydła i świec,

w  M r a k o w ie
ma zaszczyt oznajmić, że handel swój istnie­
jący od lat 26 w Rynku głównym w domu 
Wgo Kremera, p r z e n ió s ł  d o  d o m u  
W go a lte r a  p r z y  u l .  S z r z e -  
p a n s k ie j ,  urządził najdogodniej i zao- 

| patrzył w dobór mydełek toaletowych, oraz 
świec stearynowych kościelnych i stołowych. 

(1784-3 3)

Asystent farmacji
w Krakowie od 1 Sierpnia lub 1 Września. 
Łaskawe oferty uprasza się nadesłać pod lit. 
H .  S . post. rest. RadzIeohÓW. (1897-3-3)

J E D Y IY  SK ŁA D

Trumien metalowych
pierwszej uprzywilejowanej w Austryi i Francyi fabryki, 

złotym medalem zaszczyconej, znajduje się u F e r d y n a n d a
YIarku*a w Krakowie przy ulicy Grodzkiej 
pod Mrem 85. ( 1913- 1-3)

Konstantego Wiszniewskiego
[w K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskiśj

u tr z y m u je  n a  s k ła d z ie

[Wody m ineralne
tak krajowe jak i zagraniczne.

(1433-11-)

Wagi mostowe, dziesiętne, ba­
lansowe 1 szalkowe

ciężarki metryczne, m iary długości, 
do płynów i rzeczy sypkich 

dostarczają punktualnie i za poręczeniem
C. Scliem iter & SłHine, , ---- ---

w Wiedniu, m ., Untere Weissgarberstrasse 8 i 10 — w Budapeszcie, 
grosse Nusbanmgas. 7. — Nowe illustrowane cenniki franco. 11207-26-26)

krajo w e.

BE

W t |  a  X  pod Wieliczką, 2 mile 
. Ę j  I f l S  od Krakowa odległa, w 

bardzo piękoem poło­
żeniu, obejmująca 417 morgów ziemi 
z lasem, z budynkami, inwentarzem 
żywym i martwym, jest każdego czasu 
z wolnej ręki do sprzedania lub też 
może być zamienioną na kamienicę w 
któremkolwiek z miast Galicyi. —  Bliż-

T W ^ ,

'm l e k o  a n t ć p h ż u o u e ’'
czyste albo z wadę spędza 

PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 

ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE

O P IE R Z C H Ł O Ś Ć  v .
PRYSZCZE

5 ?

[ W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. (1001-14-)

TI. P e t e r § e i m
„ riV .   fabrykant machin w Krakowie

szej informacyi ^asięgnąć można u wła-1 poleca swój skład nowo poprawnych loko- 
v  i~z_ m  -vt 1 1 8 ,[mobil i młocarń ze słynnie znanej fabryki

Rnston Proctor & Comp. w Lincoln.
ściciela —  Kraków, Kleparz Nr.

(1914-1-3)

W  Zagórzu
iod Sanokiem, gdzie główna stacya kolei 
iupkowskiej, w miejscu bardzo uroczem, 

s ą  d o  s p r z e d a n i a  m u r y  po spa­
lonym klasztorze w wielkich rozmiarach i i  
łatwo do odbudowania kościoła i innych 
budynków użyć się dające, z dodatkiem 
gruntu w miarę potrzeby. — Bliższej in -1 
formacyi odziali zarząd dóbr Zagórza lub 
Dr. Łobaozewskl, adwokat w Przemyślu.

(1911-1-2)

W Targowiskach, l obwodzie Kro­
śnieńskim, poczta 

Miejsce, je s t  do w ynajęcia od i
Października 1875 r., pod korzystnemi 
warunkami młyn parow y amerykański. 
Również tam nabyć można kilka ty­
sięcy wysoko piennych dębów i suchych 
SWOrStÓW dębowych. (1916-1-5)

P i e k a r n i a  i s k ł a d y  na m pkp 
oraz mieszkanie

pod L. 65 w Krzeszowicach, przy 
samym kościele, z całem urządzeniem, 
dwoma piecami piekarskiemi, od 1 Pa­
ździernika jest do wydzierżawienia za 
najprzystępniejszą eenę, —  Wiadomość 
u właściciela na miejscu. (1921)

Gebruder Romer w Szczecie
handel ajencyjny i komisowy, 

polecają się celem zakupna i sprzedaży towarów 
i produktów wszelkiego rodzaju. Wykonanie zamó­
wień ściśle rzetelne. (H182ia) (1814-1-3)

—

Oferty masła i próbami
w najlepszym gatunku, uprasza
Hax Geisler w Gfirlltz

na Szlązku 
(1812) H e ł e g s t r a B s e  A ir , a .

Znów u ;nane zostały takowe za najleo 
sze i otrzymały pierwsze nagrody na osta­
tnich wystawach gospodarczo - rolniczych, 
a mianowicie:

1. W Getyndze (w Hannowerskiem) Igo 
i 2go Czerwca 1875 r. pierwszą na­
grodę, srebrny medal.

2. W Preston (w Anglii) 26go Czerwca 
1875 pierwszą nagrodę, złoty medal.

3. W Braine-le -Comte (w Belgii) 28go 
Czerwca 1875 r. pierwszą nagrodę, 
złoty .medal i 200 franków.

T lło cH r iiic  k ie r a to w e  n a jn o ­
w sz e j  i  n a j le p s z e j  k o n ­
s t r u k c j i  : 

m ło c a r n łe  r ę c z n e  sy ste m u  
s z t y f t o w e g o : 

n o w o  p o p r a w n e  m ły n k i  do  
c z y s z c z e n ia  z b o ż a , które pod 
względem działalności znacznie kosz­
towne trieury zastępują; 

n a jn o w s z e ,  n a j l e p s z e  jeno- 
j o w k i  1 s ik a w k i  o g n io w e  
sy ste m u  N o r ia :  

p o p r a w n e  u n iw e r s a ln e  s ie -  
w n ik i s z e r o k o r z u ln c t  

p o p r a w n e  m a c h in y  d r y ło  w e  
sy s te m u  S a ia :  

s ie c z k a r n ie ;
a m e r y k a n , g r a b ie  d o  s ia n a ;  
u r z ą d z e n ia  g  o r  z e l a n o  d o  

r u c h u  z a p o m o c ą  k ie r a tu  
i  m a c h in ą  p a r o w ą , ta osta­
tnia bardzo korzystna w połączeniu 
z mjccarnią z powodu szybkiego wy­
miecenia i sprzedaży zboża, dopóki 
takowe po wysokich cenach się sprze­
daje. (1740 7-30)

Cenniki rozsyła na żądanie darmo.

zrobione

G n o m o n

chronom etry
f r T x r o l / i r r n  m 1 „    "L. _ 1 __i

/Sc
Zamówienia wyk

trwałego metalu, także posrebrzane lub pozłacane, z 
poręczeniem ścisłego pokazywania godzin.

Cena za sztukę z trw ałego m etalu złr. 1 , posrebrzane złr. 1-50, 
pozłacane złr. 2 w. a. Za  opakowanie 15 c. oddzielnie.

Doktor medycyny, chirurgii 
i położnictwa,

I m i e s z k a  w  T a r n o w i e  w  d o ­
m u  W n e j  ■». K u p n i e w s f e i e j  

| p o d  UTr. 4 0 0 .  (1895-3-3)

Mąkę kościaną
parowaną i nieparowaną

w najlepszym gatunku odznaczoną na 
wystawie Warszawskiej 1874 r. dy­
plomem uznania, nabyć można 
albo u podpisanych lub w  AgettCyf 
dla rolników §. Hfikuckie- 
go w  Krakowie. G89i 4-io>

Fabryka parowa mąki kościanej i spodium

B. Schonberg & Frankel
przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4.

F o r te p ia n
do sp rzed an ia  w H o t e l u  L w o w ­
sk im  na drugiem piętrze. (1906-2-3)

KREUTZBERGA
w całym świece słynna

menażerya
największa w Europie

obecnie

Kal l enberga ,
otwartą jest dla Szan Publiczności na krótki czas pod Zamkiem od godz 9ei zrana 
do 8ej wieczorem. Codziennie odbywają s.ę przedstawienia przez słynnego n o s k r S  
cza zwierząt, tudzież karmienie wszystkich zwierząt o godz 71 3 V ;  * Pm  . 
posiada najrzadsze okazy, których inne męnaźerye lub zoologiczne Ogrody ̂ m a T  
Pierwsze miejsce kosztuje 1 z łr , drugie miejsce 50 c„ trzecie miejsce 30 c. S i  
niżej 10 lat płacą na pierwszem miejscu połowę. J 7iqnn k f

O łaskawe liczne zwiedzanie uprasza K a l l u n b e r g

U l  francuskie, angielskie 
oraz

Story do okien
otrzymaliśmy świeży transport i po­
lecamy takowe po cenach umiarko­

wanych.
HANDEL PAPIERU

Kutrzeba i Murczyński
dawniej F. Friedlein 

w KEAKOWIE.
N a prow incyę posyłam y wzory.

| Pracownia sukien damskich [Dobra ziemskie
przy ulicy Grodzkiśj L  65, II . piętro,

[przyjmuje wsz lkie zamówiema, zapewnia­
jąc szybkie i gustowne wykon?me.

Tamże od d. 1 Sierpnia r. b. rozpoczyna 
się kurs kroju damskioh sukien weaług 

I najdokładniejszej metody, o czem Szano- 
|wne Panie zawiadamiam. (1904-2-3)

zawsze swiezy
[Portland Cement
[io cenach fabrycznych powtór­

nie znacznie zniżonych 
nabyć można w handlu

J. Schaitter i Spółka
w Rzeszowie.

(1599-3-6)

obok kolei żelaznej, w bliskości dworca 
Trzebmi, liczące około 700 morgów z ła­
si m, po'em omem, łąkami i pastwiskami, 
z propinacyą, — oraz r e a ln o ś ć  n a  
K n x im lr r z u  pod L. 26 i 36 dzielnica 
VIII. s ą  jb w o ln e j  r ę k i  d o  sp rite  
d a n ia . — Bliższa wiadomi ść u Adwo­
kata D ra  Lisowskiego. (1855-3-6)

Antoni Kukulski Większa kamienica

Na zbliżającą się potrzebę nabywania poleca swój wielki skład wszelakich .ratunków' 
najnowszych przez c. k. urząd cechowniczy w Wiednm zbadanych i znaczonych

Dr. wszech nauk lekarskich,
wyjeżdża z Krakowa na tymczasowy pobyt 
do B ie c z a ,  gdzie ordynować będzie dla 
chorych ubogich bezpłatnie od godziny 10 
do 12 zrara. (1890-3-3)

> drzewa i blachy, wraz z najlepszemi n«r*ęd«Iami do budowy, d o W . ku­
chni, .ta jn i, piwnicy I ogrodu, jakoto. t a c k i ,  skrzynie do poauwanla

“’rtraM*?.?’ m“chi“y do Tupania drze? 
Z r " " * '  P ° d w ó J “ e»  wszelkie rodzaje rę ­

kojeści, szali li, kadzi, stągwi i t. d i t. d.
w największym wyborze po najtańszych cenach.

Wody mineralne i naturalne.

Alojzy Haner.
w Wiedniu,

Mariahilf, Rahlgasse N. 3.
(978-11-12)

ROB B0YVEAU LAFFECTEUR

Administracya: w PARYŻU, 22, Boul. Montmartre 
m V A T V n E ^ G M L L E . Choroby lymfa- 

tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby i 
śledziony, kamienia itd. (1671-4-11)

H O F I T A I i  Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

C E L J3S T F V S . Choroby krzyża, pęcherza, 
ztyiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu.

H A I J T E R I F E .  Choroby krzyza, pęcherza, 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w moczu.

Ż ąd ać n a le ż y , a b y  n a z w is k o  źró­
d ła  z n a jd o w a ło  g lę  n a  k a p s la ch . 

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau-

II czyńskiego, w aptece W. Bedyka pod Barankiem 
[ i u pp. J. Wentzl, S. Feintućh i W. Goldwasser. |

w e Lwowie,
w zupełnie dobrym stanie, czyniąca rocznie 

[ 8,000 złr., uwolniona od podatków na 15 
i 25 lat, jest do sprzedania lab zamie­
nienia za mniejszą kamienicę lub realność 
we Lwowie lub na prowincyi, albo za wio­
skę bądź w Galicyi lub na Wołyniu czy Po* 

dołu rosyjskim położoną.
Z powodu działu familijnego, warunki 

bardzo korzystne. Bliższych wiadomości 
udzieli tylko na listy fraukowane Wna K a ­
tarzyna Czupielowa, mieszkająca we Lwowie 
pod L. 761 >/4 na dolę. (1887-2-5)

Jestto Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (mericuryuszu). Leczy odziedzi­
czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczy­
wych liszajach, wyrzutach syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie,| T T r -. .
wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmienia gruczołów, chorobach W A f l  A  [ f Q l  Q f i
zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych. I '"  G U t l  i v D l ( | / j ^ v ( l

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece Wiktora Redyka — w Rze I *  * »
szowie n p. Schaitera, — w Warszawie w Składach materyałów apteczn. pp. Gallego, Spiessa i Mro-1 A ł l g l l S l i ł  K e i i a r U  W P ą r y Ż U .

fS h .7  *  **"*■ w “ ta’’ f e ó £ r  ■ “ O T t. *• *«, ■**>. ) « t  Łnpełcie
SfĘT Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12 u p. Giraudeau de St Gervais I nieszkodliwą, nadaje skórze jej młodocianą
1 l e i - l  świeżość, białość, miękkość i delikatność.

Chłodzi i odświeża tak, jak żad n inny 
środek. Usuwa ona wszelkie wysypki, piegi 
i zmarszczki i utrzymuje delikatność skóry 
aż do późnego wieku. (1602-7-10)

Ta obecnie tak ulubiona woda jest na 
składzie w handlu HI. Dworskiego w Kra­
kowie- Flakon wraz ze sposobem używania 
kosztuje 90 c. z przesyłką pocztową złr. 1.

S z t y f t o w e
i kieratowe młocarnie

wyrabiają specyalnie

m m uiT H I0MP.
n PRADZE

Fabryka lacM n rolniczych i lejarnia żelaza.
W  O dsprzedający  o trzym ają  z n iż k ę .

Każdy, kto się uda listownie do firmy UMRATH & Co. w PRADZE, otrzymał 
d a r m o  i o p ła t n ie  k a t a lo g  f a b r y k i ,  w którym są opisane illustrowane 
wszelkie machiny, tudzież Ś w ia d c c tw ą  o typbże. (927-17-)
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(Mońkami Drukarni L e o n a  P a s z k o w s k i e g o .
1677-3-

Handel towarńw m odnych,
D Ł A P A Ś

WILHELM BECK,
w Wiedniu, Stadt, Frehinę,
Ecke der gtrancligasie Nip. 1,

poleca za poręczeń em najlepszych wyrobów 
następnie wymieniane przedmioty zajedna- 

  ką cenę

27 cnt.
za łokieć wiedeński lub sztukę. 

łttaterye na wuknle.
Mohair lub świecące, czerwone szkockie 

materye wełniane, bareże, grenadyny, eeru,
lenos, łokieć p o .................................. d c ,

Siiltnle do prawią.
Perkale, piki na suknie, białe i żółte, ża- 

konety, batysty, gładkie i drukowane, baty­
sty mołli clair, tureckiekretony, łok.po 8 J e .  
Towary płócienne 1 łokciowe.

Weby płócienne %  szer. 40 łokci za sztukę 
złr. 10-80, płótno trwałe %  szer. 30 łokci 
za sztukę złr. 8-10, płótno trwałe %  szer. 
łokieć p o ......................... ..... . 8 ?  c .

Szyfon, dymka adamaszkowa, djmika atła­
sowa, U szer. nankin %  szer. czerwony, biały 
i żółty, kanefas %  szer. nieprzyprawiany, ró­
żowy i liliowy, ręczniki płócienne adama­
szkowe i dreliszkowe, serwety adamaszkowe, 
białe chustki do nosa, barchan biały, nie­
bieski, brunatny i kolorowy, firanki siatkowe, 
moll i koronkowe %  szer. dywany długie, 
materye do sukien gimnast. i płótno rosyj­
skie na ubiory dla dzieci, dymka na materace 
i meble, firanki czerwone i pstre cycowe
łokieć pci..,  .— .. . . ÓT.th
Wutąikl Jedwabne |  nhwmlt.

róuUelutTlioblesse, jedwabne^e"wśzelklćh 
gładkich modnych kolorach, także z koloro­
wą odwrotną stroną, pięć palców szerkie 
łokieć p o .............................................8 ?  e .

Dwa palce szerok. dwa łokcie' wied.’ 8 7  e !
I ®pl* towarów na ią- 

lanle opłat. | darmo. (1367-8-25)

Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  L a k o c i ń s k i .


